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CZĘSC URZĘDOWA.

Komisja Rządowa. Sprawiedliwości. —  Ogłasza: 
iż Rada Administracyjna Królestwa, postanowieniem 
z dnia 21 Października (2 Listopada) r. b. N. 6822, 
następujące zapisy:

1) dla kościoła parafjalnego w Strońsku, opłatę 
wieczystą po rsr. 12 rocznie; i

2) dla tegoż Kościoła dwie morgi ziemi; 
przez Feliksa Sullmicrskiego  aktem na dniu 9(21) 
Października 1859 roku urzedownie sporządzonym, 
prawnie zaakceptowanym, uczynione, w myśl art. 
910 K. C., z zachowaniem praw osób trzecich, i 
pod warunkami bliżej w akcie oznaczonemi, zatwier­
dziła.— W arszawa d. 10 (22) Listopada 1861 r . — 
Z upoważnienia, Dyrektor Kancelarji, Radca Stanu 
J. Ornowski.

Z  Petersburga d. 27 Listopada.
Przez reskrypt C e s a r s k i  z  d. 10 Listopada 

(v. s.) St. Petersburgski Gubernator Wojenny, J e ­
nera ł-Adjutant, książę Italijski, hrabia Suworow 
Rymnicki, został mianowany Kawelerem orderu 
Ś-go R ó w n e g o  A p o s t o ł o m  k s i ę c i a  W ł o ­
d z i m i e r z a  1-ej  k l a s y .

—  Reskryptem J e j  C e s a r s k i e j  Moścr, z dnia 
18 Października (v. s.) księżna Teresa Dadjan, zo­
stała zaliczona do rzędu Dam orderu Ś-ej W i e l ­
k i e j  M ę c z e n n i c z k i  K a t a r z y n y ,  m n i e j ­
s z e g o  k r z y ż a .

I stawa towarzystwa głównego 
Rosyjskich dróg le la znyd

(Dalszy ciąg)

§ 9. Po upływie 12-u la t od 1 Stycznia 1867 r., 
Rząd ma prawo w każdym czasie wykupić ustąpio­
ne Towarzystwu przez niniejszą ustawę (§ 1.) dro­
gi żelazne. Dla oznaczenia ceny wykupu przyjmuje 
się łączność czystego dochodu z tych dróg, w ciągu 
siedmiu poprzedzających wykup l a t ; od sumy tej 
odejmuje się suma dwóch najmniej korzystnych lat, 
a potem wynajduje się średni dochód roczny z po­
zostałych pięciu lat, wynaleziony w ten sposób śre­
dni dochód Rząd obowiązany będzie wypłacać co­
rocznie Towarzystwu w ratach półrocznych przez 
cały przeciąg pozostałego czasu z 85 letniego ter­
minu § 4-m oznaczonego. Suma ta  w żadnym razie 
nie może być niższą od dochodu z ostatniego z sie­
dmiu lat la t przyjętych do wyprowadzenia średnie­
go dochodu, ani też od rocznej sumy poręczonej 
przez rząd w § 7-m. Gdyby w czasie wykupu, To­
warzystwo było dłużne co Rządowi, to po zrobie­
niu obrachunku długu, suma przynależna Rządowi

rozdziela się na roczne ra ty  według zasad 4 %  
długu i stosownie do liczby lat pozostałych do ukoń­
czeniu term inu 85 letniego § 4-m zakreślonego. 
Przynależna co rok suma, odtrąca się od sumy przy­
padającej do wypłaty przez Rząd Towarzystwu.

§ 10. Po upływie term inu 85 letniego, określo­
nego § 4-m, a także w razie wykupienia dróg przez 
Rząd, obejmuje on bezzwłocznie drogi te w swe 
posiadanie wraz z całym majątkiem i wszystkiemi 
tak ruchomemi i nieruchomemi przynależytościami, 
a w tej liczbie i wspomniane w § 5-m zakład i 
dom. Przytem jednakże za parowozy, maszyny, wa­
gony, przyrządy, instrumentu i inne przynależyto- 
ści, sprawione przez Towarzystwo, wyżej nad pier­
wotnie oznaczoną przez § 3-i ich ilość, otrzymuje 
ono stosowne do ich wartości wynagrodzenie. Dla 
oznaczenia tego wynagrodzenia, rzeczywista ogólna 
wartość całego ruchowego taboru, zdawanego Rzą­
dowi przy zwrocie kolei żelaznych oznacza się za 
dobrowolną zgodą lub według oszacowania biegłych 
wyznaczonych tak  ze strony Rządu jak  i ze strony 
Towarzystwa; z tej sumy odtrąci się po 5000 rs. 
na wiorstę kolei żelaznych, oddawanych przez To­
warzystwo Rządowi, na rachunek wartości pierwo­
tnego ruchomego taboru, zniżonej skutkiem zuży­
cia a pozostała reszta oznaczy wysokość wynagro­
dzenia. Zapasy materjalów palnych i innych po­
trzebnych do eksploatacji Towarzystwo oddaje Rzą­
dowi według dobrowolnej zgody lub oszacowania 
biegłych także z obu stron wyznaczonych. Suma 
na tej zasadzie przypadająca, Towarzystwu za ru ­
chomy tabór i zapasy, odtrąca się na rachunek 
długu przynależnego Rządowi od Towarzystwa (88 5, 
7 i 8); jeżeli cały dług ten nie został zwrócony. 
Przy przejściu dróg żelaznych do rozporządzenia 
Rządu po upływie 85 letniego term inu, Towarzy­
stwu wypłaca Rząd przypadającą sumę wynagrodze­
nia, pozostałą po odtrąceniu długu, a w razie wy­
kupu, należność ta  rozkłada się na raty  według za­
sad oznaczonych w 8 9-m. Towarzystwo z wyjąt­
kiem przewidzianym w 8 5-m, zachowuje prawo 
własności do oddzielnych zakładów, jako to pieców 
do koksowania, giserni, fabryk maszyn i innych 
magazynów doków i w ogóle majętnościami nieza- 
leźnemi od potrzeb dróg żelaznych.

8 11. Dla uchronienia o d  zgubnego współzawo­
dnictwa, żadna nowa droga żelazna poczynająca 
się w punkcie gdzie przechodzi którakolwiek z bu­
dujących się przez Towarzystwo dróg i dochodząca 
do innego punktu na tejże kolei żelaznej, nie bę­
dzie zatwierdzana do 26 Stycznia 1877 roku, chyba 
z wyższych względów handlowych lub politycznych, 
uznanych przez rząd za zasługujące na szczególną 
uwagę. W  takim  razie Towarzystwu zapewnia się 
pierwszeństwo do budowy tych nowych kolei na 
jednakowych z przedstawionemi przez inne osoby 
warunkach.

8 12. Najwyższa opłata od przewozu pasażerów 
i towarow, jaką  Towarzystwo będzie miało pobie­
rać, określa się następującemi granicami;

Od pasażerów od osoby na wiorstę:
W  wagonach. 1-ej klasy 3 kop.

„ 2-ej „ 2 ‘/j kóp.
u 3-ej „ 1 '/j kop.

Dla pasażerów 3-ej klasy w pociągach towaro­
wych, taryfa ta ma być zniżona.

Od bydła od sztuki na wiorstę:
Od byka, krowy, wołu, konia, źrebięcia i w ogó­

le bydła r o b o c z e g o  3 kop.
Od cielęcia, ś w in i  1 kop.
Od barana, owcy, jagnięcia, kozy, psa. % kop.

Od towarów od puda na wiorstę:
l-o  rzędu: żelaza i ołów w wyrobach, miedź, od­

lewy żelazne i inne metale w wyrobach i surowe,
ocet, wino, gorące trunki, masło, olej,^przędza ba­
wełniana, wyroby wełniane, płótno zagraniczne, wy­
roby kościane, drzewo na wyroby stolarskie, drze­
wo farbierskie i w ogóle zagraniczne, marzanna, 
cukier, zagraniczna mączka cukrowa, kawa, herba­

ta, towary kolonjalne? korzenie, oczyszczona siarka, 
wyroby fabryczne, ostrygi, ryby świeże, zwierzyna 
świeża, przedmioty handlu księgarskiego, pierze, 
puch, k a ru k , porcelana, fajans, rośliny, owoce, 
chmiel, meble, instrumentu muzyczne, futra, zwier­
ciadła, tafle zwierciadlane, tytoń, świece, broń, 
materje, wyroby skórzane, wyprawne skóry, szcze­
cina, stearyna po l/ l2 kop.

2-go rzędu: rudy, węgiel drzewny, siarka nieo- 
czyszezona, oleje roślinne w kraju wytłoczone, łój, 
bawełna, kości palone, rogi, skóry niewyprawne, 
wojłoki, tek tura na dachy i zwyczajna, żerdzie, 
deski, bale, drzewo budulcowe, wyroby z drzewa 
włościańskie i naczynia, rogóżki dubeltowe, marmur 
w kawałach, kamień ciosowy, smoła kamienna, smo­
ła drzewna, dziegeć, aspid, żelazo lanc nie w odle­
wach, żelazo w sztabach, blacha żelazna, ołów 
w bryłach, tafle szklanne, konopie, len, płótno i 
płócienka wyrobu krajowego, liny, powrozy, za­
mrożona zwierzyna, ptastwo domowe, ryby solone, 
świeże mięso i pekeflcjsz, miód, mączka cukrowa 
wyrobu krajowego, siano nieprasowane, po '/u  k .

3-go rzędu: wszelkie zboże w ziarnie, mąka, ja ­
rzyny i włoszczyzny, s ó l , prasowane i utłoczone, 
pakuły, gałgany, kość nie w wyrobach, wapno, gips, 
drzewo, rogoże, łubo, sadze, kamienie wapienne i 
gipsowe, tłuczone i polowe kamienie, piasek, glina, 
naczynia gliniane, dachówka, kafle, cegła, kamie­
nie brukowe i podobne m aterjały budowlane, koks, 
węgiel kamienny, margiel, popiół, nawozy różnego 
rodzaju, po '/2ł kop. Wyżej oznaczona taryfa sto­
suje się do przewozu towarów z małą prędkością, 
na odległości mniejszej od 200 wiorst i. zniża.się: 
o 19%  — na odległości od 200 do 500 wiorst; o 
15%  —  na odległości od 500 do 1000 wiorst; i o 
2 0 %  —  na każdej odległości wyżej 1000 wiorst, 
pod tym jednakże warunkiem, że opłata od przewo­
zu za większą odległość, w żadnym razie nie może 
być mniejszą od opłaty jaką by należało opłacić 
za mniejszą odległość. (d. c. u.)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Ogólne Sprawozdanie.

Kwestje które niedawno sta ły  na pierwszym 
planie pośród zajęć dyplomacji europejskiej, u s tą ­
piły miejsca i pierwszeństwa sporowi niespodzie­
wanemu, pomiędzy starym a nowym światem, po­
między Anglją a Stanami Zjednoczonemi Ameryki 
północnej. K westja prawna, została rozstrzygnię­
ta przez prawników korony angielskiej z niesły­
chaną szjbkością, bo w ciągu dwudziestu czte­
rech godzin, co także ważne ma znaczenie. Rząd 
angielski w ogóle szybko działa w tej sprawie; ul­
timatum żądające, wyrzeczenia się działań kapita­
na W ilkesa, uwolnienia uwięzionych osób na sta­
tku Trent wraz z udzieleniem im stosownego wy­
nagrodzenia i nakoniec przeproszenia Anglji za 
obrazę uczynioną je j fladze, jak  donoszą depesze 
telegraficzne, zostało ju ż  wysłane. Jeżeli gabinet 
W aszyngtoński nie zechce zadosyć uczynić tym 
wymaganiom, natychmiast lord Lyons ma zażądać 
paszportów  i jednocześnie skonfederowane stany 
południowe, zostaną uznane przez Anglję; wiado­
mość o tern postanowieniu rządu miała ju ż  zostać 
nadesłaną gabinetowi Tuileryjskiem u.

Idzie teraz o to, co postanowi gabinet W aszyng­
toński. Jak się zdaje z otrzymanych z Now'ego 
Yorku wiadomości, rząd p. Lincolna nie może dać 
żądanego przez Anglję zadosyć uczynienia. Na­
przód dla tego, że nic może się wyprzeć działań 
kapitana W ilkesa, dla tego, że ten postąpił w e­
dług udzielonych mu instrukcij, powtóre, że opinja 
powszechna w północnej Ameryce nigdy by na to 
nie pozwoliła. Jak donoszą depesze z Ameryki,

wiadomość o schwytaniu komisarzy południowy ch 
przyjęta została z zapałem, iluminacją; dzienni­
karstwo dowodzi, że aresztowanie komisarzy nie 
je s t pogwałceniem prawra narodów, domaga się 
nawet nagrody dla kapitana W ilkesa; prezydent 
sam oświadczył gotowość dowodzenia z bronią 
w ręku słuszności swego postępowania.

Rząd angielski nie spodziewa się zapewne po­
myślnego skutku swego ultimatum, bo oprócz tego, 
że na morze Antylskie w ysłał statek W arrior, wy­
dał rozkaz wstrzymania wywozu prochu i wszel­
kich materjalów do fabrykacji jego potrzebnych, co 
tylko miewa miejsce w czasie wojny. x

Z tego wszystkiego wnosićby należało, że woj­
na pomiędzy Anglją i Stanami Zjednoczonemi je s t 
nieuniknioną, wojna, której jedynym skutkiem bę­
dzie wycieńczenie obu stron wojujących i rozdzie­
lenie na zaw sze Stanów północnych od południo­
wych. Najlepiej wskaże skutki tego olbrzymiego 
starcia, cyfra wywozu i przywozu do Stanów Zje­
dnoczonych wynoszącą 4 miljardy franków, z któ­
rej potowa przypada na Anglją; przesilenie finan­
sowe ju ż  istniejące w większej części Europy, 
wspólnie z przesileniem przemystowem, mogłoby 
mieć bardzo smutne skutki.

Dzisiejsza poczta przyniosła równie ważną dla' 
europejskiego świata politycznego wiadomość 
o interwencji Austrji do Hercegowiny. Interwencja 
ta zrobioną została pod pozorem oczyszczenia 
drogi z Raguzy do Kiecka, i ma ustać zaraz po przy­
wróceniu swobodnej komunikacj, ale jest rzeczy­
wiście pomocą udzieloną Turcji przeciwko po­
wstańcom. Co do czasu jej trwania, trudno go ozna­
czyć* bo dopóki powstanie nie zostanie zwyciężo­
ne, dopóty wojska austrjackie stale będą potrze­
bowały pozostawać w Hercegowinie dla zapewnie­
nia tej komunikacji.

Z Turynu nie nadeszły jeszcze wiadomości o 
ważnem posiedzeniu izby z d. 2 grudnia. Na po­
siedzeniach przygotowawczych, mniejszość depu­
towanych południowych postanowiła żądać wotum 
nagany dla gabinetu, ale za to większość różnych 
odcieni, w ysłuchaw szy objaśnień, p. Ricasolego, 
postanowiła oprzeć się udzieleniu takiego wotum.

P. Tecco tak przy odjeździe z Madrytu, jak  i 
przy wsiadaniu na statek w Barcelonie, otrzym ał 
jawne dowody współczucia dla reprezentowanego 
przez niego państwa. Objawy te były zarazem 
okazaniem nagany dla całego gabinetu, a szczegól­
niej dla p. Calderona Collantes. Postępowanie tego 
ministra w sprawie archiwów neapołitańskich, s u ­
rowo ganione w całej Europie, wystąpienie przeciw­
ko niemu p. Pacheco w Senacie w kwestji meksy­
kańskiej, nakoniec przypomnienie jego nieporozu 
mienia z ambasadorem francuzkim w Madrycie, tak 
zachwiały jego stanowisko, że mówiono o jego 
ustąpieniu z gabinetu i powołaniu p. Mon.

A n g l j ą .
Londyn, 20 Listopada. Najważniejszem wy­

darzeniem na teraz je s t obraza wyrządzona przez 
okręt północno-amerykański parostatkowi poczto­
wemu „T ren t”., Times pisze w tym względzie co 
następuje: „Świadectwo złożone przez oficerów
angielskich, którzy znajdowali się na pokładzie 
„T rendu”, oddane zostało do ocenienia prawnikom 
korony, którzy wynurzyli zdanie, że postępowanie 
fregaty amerykańskiej nie da się na zasadzie pra­
wa międzynarodowego, usprawiedliwić. Jednocze­
śnie ciż prawnicy oświadczyli, że prawa rządu 
Stanów Zjednoczonych, działającego za pośredni­
ctwem swych oficerów, powinny były ograniczyć 
się na odbyciu rewizji parostatku pocztowego, przy- 
czem, w razie znalezienia na jego pokładzie ludzi 
lub przedmiotów, stanowiących kontrabandę w o­
jenną, należało odprowadzić parostatek do którego 
z portów i oddać spraw ę pod rozstrzygnięcie sądu 
zdobyczy wojennych, któryby po wysłuchaniu obu­
stronnych świadków, wydał wyrok stosownie do 
podobnychże wypadków poprzednich i do powagi

w tym względzie ustalonej. Nie naszą je st rzeczą 
chwalić lub ganić wyrzeczenie pochodzące ze ź ró ­
dła powszechnie uznanego, stanowiącego dla rz ą ­
du we wszystkich podobnych wypadkach pierw szą 
powagę. Pozostaje nam tylko powiedzieć, że zda­
nie powyższe je s t tak jasne, iż zyska zapewne 
powszechne uznanie. Gdyby miało być inaczej, 
do czegóżby służyły sądy "do roztrząsania praw 
do zabranych okrętów, lub do osób i przedmiotów 
na ich pokładzie znajdujących się, oraz w jakim - 
by. innym celu istnieli sędziowie admiralicji, kode- 
ksa praw i cale biblioteki postanowień admiralicji? 
Gdyby dowódca fregaty lub szalupy, przyw łasz­
czywszy sobie, za pomocą gwałtu, bogaty okręt 
neutralny, miał prawo decydowania, czy należy 
takowy uznać za kontrabandę wojenną lub też 
uwolnić; gdyby oficer poparty uzbrojonymi żołnie­
rzami, plondrującymi na pokładzie przytrzym ane­
go statku, miał własnowolnie rozstrzygnąć, kogo 
ma wziąść do niewoli, a komu dozwoiić popłynąć 
dalej, —cóż by za cel miały, ztakiem  staraniem za­
prowadzone instytucje, na zasadzie których u s ta ­
nawiamy trybunałyniejako międzynarodowe,mające 
obowiązek bezstionnego sądzenia sprawy statku 
należącego bątlź do marynarki Królowej, bądź do 
którego obcego, chociażby najdrobniejszego p ań ­
stwa, jak  skoro takowe zaniesie skargę na nie­
sprawiedliwe postępowanie? Wybór światłych i nie­
zawisłych sędziów admiralicji, nie od dziś stano­
wa warunek objęty traktatami, a podejrzenie o stron- 
ność dla swych narodowców', niemniej boleśnie 
dotknęłoby tego rodzaju sędziów' w Anglji, jak  
oskarżenie o przedajność. Lecz do czegoby to 
wszystko posłużyło, gdyby pierwszy lepszy lejt- 
nant, posiadający cokolwiek odwagi do wkrocze­
nia z dobytą szpadą na pokład okrętu, mógł roz­
strzygać samowolnie wszystkie kwestje co do kon­
trabandy wojennej? W yrównywałoby to zupełne­
mu zniesieniu swobody żeglugi na morzu i bez- 
pieczeństwa neutralności. Każde państwo toczące 
wojnę, byle posiadało jak ą  taką flotę, którąby mo­
żna zniszczyć w ciągu jednego tygodnia, byłoby 
w stanie w niwecz obrócić handel całego świata. 
Sama Anglją, jakkolwiek niezaprzeczoną potęgę 
na morzach posiadająca, nie poważyła się nigdy 
wystąpić z podobnemi zasadami, ani też upowa­
żniała w żadnym wypadku oficerów swej marynar­
ki do doraźnego pełnienia obowiązków sędziów' 
admiralicji. Już pod tym jednym  względem postę­
powanie z parostatkiem „T ren t” jest gwałtem ni- 
czem nieusprawiedliwionym. Codo nas, skłaniamy 
się do zdania wyrzeczonego przez wiele osób kom­
petentnych, że gdyby nawet postąpiono z powyż- 
szym parostatkiem legalnie i odprowadzono g o d o  
jakiego portu dla oddania jego sprawy do sądu 
właściwego, statek ten zostałby uniewinniony i uzy­
skałby wynagrodzenie za swe przytrzymanie. Gdy­
by nawet wiózł on depesze, co zresztą  miejsca 
nie miało, to i wówczas byłby usprawiedliwionym, 
albowiem nie było przykładu, ażeby depesze wy­
mieniane pomiędzy nieprzyjacielem a rządem neu­
tralnym, uważane były za kontrabandę wojenną. 
Również błaehe byłyby dowodzenia państw a pro­
wadzącego wojnę, że m a 'p raw o  przeszkodzenia 
wszelkim stosunkom państw neutralnych ze stro­
ną przeciwną.

„ R a d a  ministerjalna roztrząsa  teraz sposób , 
w jak i ma postąpić na zasadzie zdania orzeczone­
go przez prawników korony. Zdaje się, że uznaną 
będzie niesłuszność przyaresztow ania pp. Slidell 
i Mason i zażądane ich uwoinienienie.”

Austrja.
Wiedeń, 30  Listopada. Z pewnego źródła do­

noszą, że Dr. Hein, dotychczasowy prezes izby 
deputowanych, a zarazem  adwokat w Tropawie 
został wczoraj mianowany ministrem sprawiedli­
wości, w miejsce p. Protabevera, uwolnionego na 
własne żądanie,od tych obowiązków. Nowy minister 
obejmie zarząd wydziałem sprawiedliwości po po-

RZECZY HISTORYCZNE.

Staropolska wiejska gmina, te zasadzie sw ej 
i  rozwoju, według rękopisów i dawny oh dru­
ków, przedstawiona.

W staroży tnej i średniowiecznej Europie, by­
ła  albo jedno dworcowa, albo wiejska gmina. 
P ierw sza sk ład a ła  się zpojedynczo leżących 
dworów (domów), które z postępem  czasu dla 
własnego bezpieczeństwa, dobrowolnie się lub 
przymusowo w całość zlawszy, tworzyły jednę, 
przez jednego z pośrodka śiebie wybranego] 
lub z góry sobie narzuconego męża, rządzoną 
powszechnię. Czasami ją  jedno, czasami k ilka 
lub kilkanaście, w tymże celu i pod takim że 
rządem, zjednoczonych sioł sk ładało . Rzeczo­
ne dwory dzierżały na własność, w posiadanie 
z je.i użytkami, z pastw isk, lasu, wody i t. d. 
złożonemi, wziętą ziemię. Uprawiający ją  przez 
swą czeladź gospodarze, byli za przewinienia 
w łasne, tudzież domowników swych, rządowi 
krajowemu wyłącznie odpowiedzialni. Ustrój 
ten ludności sielskiej, nazwali z czasem Niem­
cy rządem  dworskim (die Hoffsverfassung). 
P rzetrw ał on u nich od niepamiętnych, aż do 
naszych czasów w piervvotnej swej postaci, 
z wyjątkiem zużywania ziemi, k tórą  dla swej 
dogodności na wyłączną z roli i na powszechną 
z pastw isk i t. d. sk ładającą się własność po­
dzielili. Pierwszej, po dawnemu, sam dla sie­
bie używał dwór każdy; drugiej używały wspól­
nie wszystkie, gminę składające dwory, trzy ­
mając się w tym względzie wydanych przez 
rząd postanowień. Obok dworskiej istniejąca 
druga czyli wiejska gmina, m iała ustrój tam te­
mu zupełnie przeciwny. Składali ją  w towa­
rzyską społeczność dobrowolnie zebrani gospo­
darze, którzy za wspólną pomocą, nieopodal 
jeden od drugiego, w. okrąg lub czworobok po­

budowane dwory zam ieszkując, i otaczające je 
role wraz z użytkam i ich za w spólną własność 
uważając, zużywali je  wzajemnie. Osiedlenie 
się czyli osada taka, żc wszystko (w'es, starosł. 
wyraz) m iała wspólne, nosiła wsi nazwisko. 
Jej rząd z dwóch najmniej osób, niby z prezesa 
i jego zastępcy składający się, wolnymi wszy­
stkich gospodarzy głosam i wybierany bywał. 
Czuwał on nad tern, ażeby każdy miał równy 
udział w użytkowaniu wydzielanej mu rok ro­
cznie roli, pastwisk i t- d., tudzież był za wszel­
kie przestępstw a we wsi i jej okręgu popełnio­
ne odpowiedzialny: wszyscy bowiem gospoda­
rze byli prawem ręki społecznej, czyli so lidar­
nie z sobą związani. Ustrój ten sielskiej ludno­
ści, wiejskim (die Dorfs-verfassuug) uazwaw- 
szy Niemcy, nie tamowali jego postępu ta m , 
gdzie mając potrzebne do życia warunki, mógł 
się on swobodnie rozwijać: dogodniejszy bo­
wiem by ł dla krajowych rżądów, od ustroju 
pierwszego. W jednodworcowych siołach, każ­
dy dwór odpowiadając za siebie, staw iał rząd 
w konieczności pilnowania się wyłącznie tego, 
który mu w czem przewinił albo się zad łuży ł, 
resztę  zaś dworów, z winowajcą solidarnie nie- 
związanych, zostawić m usiał w pokoju. P rze­
ciwnie w siołach wiejskich, gdy który z ich 
członków przewinił, pociągano starszyznę gm i­
ny do odpowiedzialności, a ta  znowu winowaj­
cy patrzała .

Ustrój jednodworcowy wynikł z potrzeby. 
Ludność k tó ra  z Azji przez północ do Europy 
się przenosiła, zmuszona po swem w Skandy- 
nawji się osiedleniu wyszukiwać sobie dogodnej 
roli do uprawy, osiadała tam, gdzie kaw ał do­
brej gleby znalazła, lub gdzie się jej udało 
zdobyć, po osuszeniu bagien lub wykarczowa- 
niu lasu, dogodne do upraw y pólko, i na niem 
swą sadybę założyć. Zdobywca własności w ten 
sposób nabytej, z nikim się nią nie dzieląc, po­
siadał ją  dla siebie wyłącznie. Kiedy, w czasie 
który latam i oznaczyć niepodobna, z bronią 
w ręku do’Gennanji wkraczając Skandynawska 
ludność, osiedlała się tam, gdzie sobie jak ie

stanow isko zdobyła przemocą, nic inne jak  j e - 
dnodworcowe zak ład a ła  sobie osady. W tejże 
samej potrzebie znaleźli się z po za Renu do 
Germanji cisnący się, w czwartym przed Chry­
stusem  wieku, Celtowie. 1 oni osiadali w niej 
jeduodworców zwyczajem, a gdy ich ztąd z p o ­
stępem czasu wyparto, okoliczności, o których 
wnet powiem, zmusiły ich do zachowania u sie­
bie ustro ju  jeduodworcowego na zawsze. Inny 
miał początek ustrój wiejski, k tóry towarzy­
szącym okolicznościom błogim byt swój za­
wdzięczał. W ynikł on bowiem nie”z potrzeby, 
lecz z dostatku ziemi. Ludność k tó ra  się po­
łudniową stroną z. Azji do Europy dostając 
osiadała  w stepach nad Dunajem, znajdując 
podostatkiem  roli, mogła, stow arzyszając się, 
tworzyć tamże od razu wsie, i mnożyć ich coraz 
większą liczbę. Posuwając się na zach ó d ,
i w tak  nazywanej Germanji okrągłe i czworo­
boczne, słowiańskiemi (R ing—R unden—D6r- 
fer, w endische Dórfer) od Niemców nazywane, 
budując sioła, ta  ludność, mówię, zachowała ich 
pierwotny, wsiowym(wiejskim)jak rzekliśmy, n a ­
zywany ustrój; co trwało aż do czasu, w którym  
ustrojowi tem u zabrakło na w arunkach do ży­
cia, czyli niestało mu ziemi do zdobywania jej 
pługiem, i zakładania na niej dawnym trybem 
osad. Wyforytowany koniecznością wiejski ten 
na jednodworcowy ustrój, nie ze wszystkiem się 
na wzór jego upostaciow ał. Rolę, ogrody, łąki,
0 ile się to uskutecznić dało, podzieliwszy raz 
na zawsze, między wiejskich gospodarzów, zo­
staw ił pastw iska, lasy i t. d. w niepodzielności, 
rząd też zachował dawny. Tym sposobem i wiej­
ska ludność na dziedziców wyforytowana, p o ­
siadała  swe gospodarstwa prawem własności, 
póki jej rodów starczyło. Gdy te wymarły, rząd 
krajowy brał jej własność, prawem puścizny;
1 albo czynszowników, albo poddanych osadzał 
na nich, obchodząc się z tak  nabytą ro lą  w ten 
sam sposób, co z każdą, prawem władztwa, 
pod swój wyłączny zarząd wziętą w posiada­
nie ziemią.

Znany z odbytych swoich po Rossji i drukiem 
ogłoszonych podróży pisarz który się z dzisiej­

szych niemieckich ekonomistów historji ludności 
rolniczej w dawnej Germanji wyłącznie poświęca, 
i luduość te w szechstronnie, w najnowsze za­
chodząc czasy, bada ’); pisarz ten twierdzi: że 
idąc od m iasta  Lubeki przez Luueburg, H ano­
wer, Minden, Detmold, L ippstadt, i postępując 
przez kra j niżej rzeki Lipy aż ku Renowi, ztąd 
zaś przez Julieh  i L itttich w dzisiejszą półno­
cną Francję w kraczając, zuachodziemy wsi 
z rozruczono leżących sk ładające się dworów, 
z których każdy osobną tworząc całość, ma 
z pew ną częścią innych opodal leżących jeden 
u s tró j, przez rząd miejscowy w policyjnym 
i skarbowym celn zrobiony dowolnie. Tenże 
twierdzi: że w krajach niżej północnego morza 
i rzeki Lipy rozciągających się, a mianowicie 
w południowej stronie dzisiejszych westfalskich 
Okręgów (Regierungs-bezirke) M unster, Arns- 
berg, Dusseldorf, Koln, Achen, tudzież Ko- 
blenca i T rew iru (Trier), idąc aż do w scho­
dniej F rancji czyli do Lotaringji dawnej, znaj­
dujemy tamże tudzież w okręgach M erig, Saar- 
louis, Othweilor i t. d. wsie, k tóre  urodzajną 
ro lą w podzieluej, a p astw iska , lasy i t. d. w nie­
podzielnej posiadają własności. Badając dzie-

') Aug. F re iherr v. H axthausen. Pisma jegQ, 
których używałem są te: Ueber die Agrarcerfas- 
sung  iii Norddeutschland Berlin 1829; Die lllnd- 
liche Verfassung in den cim elnen Promnzen 
der preuss. Monarchie Konigsberg 1839. Ueber- 
den Ursprung und die Grundlagen der Yerfas- 
sung  in den chemals slavisden Landem Deutsch- 
lands Berlin 1842. Studien ueber die inneren 
Zustdnde, das Yolksleben und insbesondere die 
landlichen Einrichtungen Russlands• Berlin 
1847— 52, tomów trzy. Gutachten iiber den nac/t 
den Beschlussen eines Kii n ig . ho hen Staałsrałhs 
redigirten Entwarf einer landlichen Gemeinord- 
n u g  fiir die Provinzcn Westphalen m ul Rhein­
land. O s ta tn ie  dzieło w dwóch tomacli o 881 stron­
nicach bez oznaczenia roku i miejsca druku wy­
dane, nie weszło do handlu księgarskiego, będąc 
referatem rządowym. P. Jakób Grym przysłał mi 
go do pzeczytania,

je  i pytając o to (mówi tenże) co za lud pierw ­
sze i drugie założył sioła, przekonywamy się: 
że praojcowie dzisiejszych Saksonów czyli tak  
zwani Normanowie jednodworcowe, a przodko­
wie reszty Niemców Swewami zwani, założyli 
wiejskie osady. Czy rzeczeni Swewowie po­
chodzili z niemieckiego rodu? py ta  A ugustyn 
Thierry  w wydanej od siebie h istorji Galów. 
Na pytanie to, k tóre i Guizot w historji cywi­
lizacji francuzkiego państwa zrobił, ale żadnej 
nie dał odpowiedzi, półgębkiem  tylko i jakby 
od niechcenia wyrzekłszy, że Germanją za Tacy­
ta czasów nie sami tylko Niemcy ale i S łow ia­
nie zam ieszkiwali; na pytanie więc to , po wie­
loletnich badaniach i po długich z nasuw ającą 
się myślą odbytych walkach, odpowiedzieć usi- 
hijąc rzekłem  w roku 1846 2) bez ogródki: że 
Tacytowych Swewów przodkami byli Słowia­
nie, z którymi zrzeszywszy się najezdcy G er­
manji Normanowie, wojskowo urządzoną repu­
blikę wespół z nimi utworzyli. R epublika ta, 
orężem i intrygam i Rzymian obalona następnie 
została; po długich wszakże i zaciętych od cza­
su Ju ljusza Cezara aż po Tacyta skonie toczo­
nych w alkach, k tóre ja k  cios śm iertelny swe- 
wskiej rzeszy, tak  też nieuleczone rany  -władz­
twu ówczesnych panów starożytnego św iata, 
Rzymian mówię- nań,zadały. Po mnie w la t siedm 
(r. 1853) rzek ł Jakób Grym 3): że zastanaw ia­
jąc się przez ca łe  swe życie nad odgadnieniera 
początku Swewów, doszedł wreszcie do tego 
wyniku swych badań, że początkowo byli to 
Słowianie, którzy zrzeszeni z Niemcami, p rze­
istoczyli się  z biegiem czasu w Szwabów. Po 
nim w la t  trzy  (r. 1856) W iktor Jakobi profes­
sor Uniw ersytetu lipskiego, który  się głównie 
badaniom uprawy roli w dawnej G erm anji od-

j  W wydanych w tym roku w Warszawie: Pier­
wotnych dziejach Polski i  Litwy.

3) W dziele Geschichte der deutschen Spraehe 
w Lipsku 1853, powtórnie we dwóch tomach wy* 
danem, Porown. I. 226, następn.
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wrocie C esarza  z Wenecji i pozłożen iu  w ręce Jego 
C. Mości przysięgi, co nastąpi dopiero za kilka dni. 
P rzez  teu czas Dr. Hein prezydować je szcze  będzie 
w izbie deputowanych, a  jak o  następcę jego  w y­
mieniają prof. Hastier, drugiego vice-prezesa tejże 
izby. Powołanie Dra Hein do gabinetu ma wielkie 
znaczenie ,  nie tylko dla tego,, iż j e s t  to pierwszy 
przykład  uzupełnienia minis terjum z szeregów 
większości izby, lecz głównie dla znanej przychyl­
ności tego prawnika dla u s taw y  lutowej. Co do 
zapa tryw an ia  się Dra Heina na  wydział sp raw ie­
dliwości, je s t  on za  wprowadzeniem na nowo do 
sądownictwa karneg oprocesów na zasadzie o ska r­
żenia  i za  ustanowieniem sądów  przysięgłych. j

Jako prezes izby deputowanych, Dr. Hein nie 
był z początku lubionym, głów nie dla braku niezbę­
dnego na tein stanowisku taktu, a  raczej zimnej 
krwi. Potrafił jednak  przezwyciężyć się, i jak k o l ­
wiek nie pozbył się j e s z c z e  stronniczości, to j e ­
dnak pojął, iż należy dozwolić każdemu s tronnic­
twu w ynurzyć w szrankach  parlamentarnych swe 
zdanie. Głównie przyznać mu należy umiejętność 
w kierowaniu głosowaniem i stawianiem wnio- 
sków. W  ogóle jednak  zaczyna on dopiero s t a ­
wać się niezłym przewodniczącym w izbie, pod­
c za s  gdy następca jego ,  prof. H asner ,  posiada 
wielkie pod tym względem uzdolnienie i d o św iad ­
czenie, jak  tego dał dowód p rzew odnicząc  raz  po ­
siedzeniu izby.

Zapewnia ją ,  że  baron Apor, p rezes siedmio­
grodzkiej tabuli septemviralnej,  podał s i ę  do d y ­
misji.

Peszt, 30 Listopada. Urzędowe wiadomości 
zap rzecza ją  pogłoskom o podaniu się hr. Apponyi 
do dymisji.

£łelgja.
Bruksela, 20 L istopada. Izba  deputowanych 

ukończy ła  dziś dziesięciodniowe rozprawy w przed­
miocie uznania  K ró les tw a W łosk iego .  Deputowa­
ni byli w komplecie, a  polityka zagran iczna  rządu , 
a  zatem i uznanie nowego królestw a, zyska ły  więk­
szość 6 7 -u  g łosów  przeciw 4 2 - m .

Francja.
Paryż, 30 Listopada. Jak donosi Constitu- 

tionnel, projekt Uchwały Senatu, który ma być 
roztrząsany  na nadzwyczaj nem posiedzeniu s e n a ­
tu w d. 2 -m  Grudnia, zosta ł  jednogłośnie  przyjęty 
w radzie stanu. Mówią wiele o opozycji finan­
sow ej,  k tórą  ma stawiać w czasie krótkich posie­
dzeń senatu, przeciw projektom p Foulda, p, Au- 
difłert, żądając  rozszerzen ia  reform; p. Casabinn- 
ca zaś  przeciwnie, ma zam iar podobno uskarżać  
się na zbyteczne ich rozwinięcie. Książę Napoleon 
i p. Barthe, m ają bez długich dowodzeń poprzeć 
projekta p. Foulda. Mówiono o zam iarze  p. D u­
pin s tarszego, wystąpienia z  d ługą mową, czemu 
p rzeszkodził  paraliż, którym zo s ta ł  naruszony. 
W  ogóle kw estja  f inansowa ciągle za jm u je  um y­
sły  publicystów, wysilających się na przewidzenie 
planów p. Foulda. Niektórzy u trzym ują ,  że mini­
s te r  ten potrafi obejść się bez pożyczki, p rzyna j­
mniej bezpośredniej i bez nałożenia nowych po­
datków. Jes t  to tak trudne do pojęcia, że nie 
można temu uwierzyć, nie zobaczyw szy  rzeczy­
wistych skutków podobnego projektu. Artykuły 
ukazujące  się w niektórych dziennikach, podobno 
m a ją  w yrażać  zbiorową myśl pp. Foulda, Persi- 
gniego i Rouiiera, którzy połączyli się w celu uzy­
skania rozbrojenia. Nie wiadomo jednak  czy ich 
usiłowania nie rozbiją się o n iew zruszoną  wolę 
C esarza ,  który jak  powiadają , w ezwał do Gom- 
piegne namiestnika Algierji m arsza łka  Pellissier 
w celu naradzenia się je szcze  w tej kwestji. Obok 
wieści o projektach p. Foulda, k rążą  także p og ło ­
ski o zmianach ministerjalnych, i dla nadania im 
w iększego prawdopodobieństwa, zapew nia ją ,  że 

’ pomiędzy pp. Fouidein a Walewskim, nastąpiło 
pojednanie. Ale w szystk ie  te pogłoski zdają  się 
być tylko płodem um ysłów  nie mających rzeczy­
wistego zajęcia i chciwych ciągłych nowości.

Podług wiadomości z T u ry n u ,  rz ą d  liczy na 
większość w parlamencie. Na zebranieh p rzygo ­
tow aw czych, członkowie należący do różnych od­
cieni strony prawej i lewego środka, postanowili, 
ażeby dozwolić na wyczerpanie rozpraw  w kw e­
stji rzymskiej r  neapolitańskiej, tak, aby w s z y s t ­
kie zażalenia w yszły  na jaw ,  i aby się pokazało, 
że ministerstwo uzyska ło  poparcie nie skutkiem 
jakiego wybiegu, ale szczerze  i z znajomością 
rzeczy. T reść  artykułów, stanowiących p ropozy­
cje p. Ilicasolego, które miały być przedstawione 
w Rzymie, nie będzie przedmiotem rozpraw . Będą 
się także s ta rać ,  o ile można, unikać wszelkich

drażliwych rozpraw, podczas całego tegoroczne­
go posiedzenia. Pp. R a ta z z i , Minghetti, Farini, 
połączą się dla wykonania tego projektu. Takie 
je s t  usposobienie większości. Ale jednakże  t r z e ­
ba dodać, że postanowienia te nie m ożna uw ażać  
za  nieodwołalne.

Zapewniano, że na żądanie rządu  Rancuzkiego, 
Franciszek I I  i jego  małżonka w ydalą  się z R z y ­
mu. Zdaje się jednak, że  wiadomości te byty 
fałszywe, bo ż drugiej strony powiadają, że F ran ­
ciszek II  polecił res taurow ać wielkim kosztem p a ­
łac F aruese ,  gdzie wraz z dworem ma z a m i a f z a ­
m ieszkać  w' zimie. Codziennie pracuje 6 0  robo­
tników', pod kierunkiem byłego ministra Ulloa. 
Franciszek I I  w raz  z  małżonką tym czasem  mie­
szk a ją  w Kwirynalu.

R ząd hiszpański w ogóle surowo je s t  po tęp ia ­
ny w Paryżu ,  za  postępowanie w  sprawie archi­
wów neapolitańskich. Dziwią się, że m o ca rs tw o ,1 
które dozwoliło n a  tyle zmian we W łoszech ,  nagle 
tak stało  się drażliwem na drobiazgi. Postępowa- 
Francji w tej sprawie, z a s ługu je  na szczególną  
pochwałę. Ona to podała  radę, aby akta  były 
zwrócone władzom miejskim, zkąd były' wzięte, 
a w ładze  tp oddałyby je  w ręce nowych konsulów 
włoskich. Rozumie się, że można było z nich 
poprzednio wycofać wszelkie dokumenta politycz­
ne, nie dotyczące interesów handlowych.

Jak wiadomo, rząd  turecki p rzes ła ł  mocarstwom 
firman, dotyczący księstw  Naddunajskich, ale fir­
man ten, spotyka ciągle silny opór ze  strony An- 
glji i Francji.

Ostatnie wiadomości podane przez Pays z S z a n -  
ghai, nie bardzo są  zaspoka ja jące  dla handlu e u ­
ropejskiego w Chinach. Podług  nich, rada rejen- 
cji, us tanowiona w Pekinie po śmierci C esarza ,  
je s t  zacięcie nieprzyjazna dla Europejczyków. S p o ­
dziewano się, że ks iążę  Kong obejmie s ter  rządu, 
ale nadzieje te nie urzeczywistniły  się.

U ł o t i i j .
Turyn , 27 Listopada. P oda ją  dziś n a s tęp u ją ­

ce szczegóły , dotyczące nieporozumienia i w yn i­
kłego z tąd  zerwania stosunków' z Hiszpanją.

P. Tecco zgodził się ju ż  z p. Calderon Collan- 
tes, ministrem spraw  zagranicznych, w p rzy to ­
mności posła  francuzkiego, na punkta, mające po­
łożyć koniec nieporozumieniu między 2 ma m o­
carstwami. Punkta  te były naw et przyjęte przez 
p. Ricasolego, gdy p. Collantes oświadczył, żean i  
Królowa ani rada ministrów nie chcą na nie p rzy ­
stać. Pomimo tak niegodnego postępowania, rząd 
włoski, przychylając się do życzenia Francji,  na 
nowo rozpoczął układy. Zdecydowano więc, że 
w szystko co dotąd zasz ło ,  ma być uw ażane  za 
nieważne, i zgodzono się na now ą formułę. P. Hi- 
casoli znow u na nią p rzy s ta ł ;  tym czasem  p. Col­
lantes po raz  drugi oświadczył, że  warunki te nie 
znalazły  przyzwolenia ani Królowej ani jego kole­
gów. Nie pozostawało  rządowi włoskiemu, ja k  
tylko zerw ać układy i odwołać p. Tecco, który jak 
wiadomo zażąda ł  wydania paszpor tu .  W szystkie 
te szczegó ły  m ają być wydrukowane i w formie 
okólnika rozesłane do ajentów dyplomatycznych.

W  T uryn ie  w szy scy  z niecierpliwością oczeku­
ją  rozpraw  w kwestji rzymskiej i neapolitańskiej.  
Podobno pan Ricasoli nie będzie miał mowy, i 
włożył na kolegę swego pana P eruzz i ,  obowią­
zek bronienia gabinetu; to też minister ten ma być 
bardzo zaję ty ,  bo, jak  wiadomo, on głównie 
sprzeciwiał się wejściu p. R atazzego do gabinetu. 
S łusznie  więc spada  na niego cały ciężar odpo­
wiedzialności obecnego drażliwego położenia. Mó­
wcy codziefi się zap isu ją ,  liczba ich d o sz ła  j u ż  do 
32. Należy się wszakże  spodziewać, że wymoty- 

Avowany porządek dzienny będzie p rzy jazny  dla 
gabinetu, którego tryumf, pomimo tego, będzie czy­
sto moralny.

W tych dniach miało miejsce zebranie pewnej 
części członków większości, na którem wybrano 
za przewodniczących pp. Lanza , Minghetti i Gor­
si. Z naczna  część publiczności sądziła ,  że ce­
lem tego zebrania  była  chęć usunięcia p. R a taz ­
zego od władzy. Aby dać dowód, j a k  fałszywe 
było to mniemanie, tylko 25 członków udało się 
na zebranie, i właśnie idea zgody i pojednania 
p ierwsze w rozprawach trzym ała  miejsce.

K orzysta jąc  z zaw ieszenia  posiedzeń czynnie 
z a jm u ją  się projektem profesora Matteucci, p rzed ­
stawionym niedawno pod rozbiór senatu . Ogólnie 
za rzuca ją  we W łoszech, że wychowanie publiczne' 
nadzwyczaj j e s t  .zaniedbane, że zupełnie brak 
praw  dla zakładów  naukowych pó łw yspu  i że do­
tąd żadnych nie przedsięwzięto  środków, aby dać

1 młodzieży sposobność kształcenia  się na  profeso­
rów. Z ostatnich nominacji na profesorów u n i­
wersytetu i liceów, przekonano się, że trudno  nie­
raz pogodzić godność nauki z inorajuością publi­
czną. W szys tk ie  dzienniki użalały się na to, do 
tego stopnia, że musiano Cofnąć"nominacje, opa­
trzone ju ż  podpisem K ró la .  Aby zapobiedz temu 
przykremu położeniu, senat p rzyśp ieszy  zapewne 
rozprawy o projekcie p. Matteuci, które n a s tę p u ­
jące  podaje zasady: Konieczną, j e s t  naprzód rze ­
czą założyć we W łoszech  kilka towarzystw  nau­
kowych, których zadaniem byłoby s ta rać  się o po­
stęp w naukach. Rząd powołałby do tego ludzi 
prawdziwie zasłużonych  a zarazem przyciągnąłby 
wszystkich tych młodych uczonych, którzy obec­
nie z nauki, j a k ą  posiadają ,  jedynie  dla handlu i 
p rzem ysłu  ciągną korzyści.

W olność wykładu jakkolwiek konieczna we W ło­
szech, nie m o g ła b y  jednak, sam a  przez się, wy- 
dźwignć kraj z  opłakanego stanu  naukowego , 
w jak im  się teraz znajdują .  Oprócz suchej teorji 
potrzeba wykład stwierdzić przykładami, i w yka­
zać  uczniom zas tosow an ie  nauki, założenie  więc 
gabinetów, zbiorów, obserw atorjów  j e s t  rzeczą 
niezbędną, a do tego rząd tylko ma dostateczne 
środki i fundusze.

Podług projektu p. Matteucci, na  każdym fakul­
tecie powinny być oznaczone k u rsa  obowiązujące 
t. j .  s tanowiące rzeczyw is tą  podstawę nauki.

Każdy uniwersytet powinien być rządzony przez 
radę akadem icką, aby zrobić go j a k  najbardziej 
me zależnym.

W y b ó r  profesorów powinien się odbywać pod­
ług ogólnie przyjętego sys tem atu  t. j .  zależeć g łó ­
wnie od władzy akademickiej, a w wyjątkowym po­
łożeniu od ministra oświecenia.

Nareszcie nadmienić je s z c z e  należy potrzebę 
utworzenia  rady w yższej wychowania publicznego, 
której członkowie, po części wybierani by byli 
przez fakulteta, a po części przez Króla.

Takie  więc są  główne zasady  projektu do p ra ­
wa, które raz wprowadzone w wykonanie, zd a je  
się, powinno wywrzeć pomyślny wpływ na publicz­
ne wychowanie we W łoszech.

W IA D O M O ŚC I T E L E G R A F IC Z N E .
Londyn, 30 L istopada. Rząd polecił aby s t a ­

tek Warrior gotów był do podróży  do wysp An~ 
tylskich.

Ochotnicy codziennie zac iąga ją  się do służby 
w ojskow ej.  Zapew iają ,  że ultimatum rządu  a n ­
gielskiego do gabinetu waszyngtońskiego, dziś ma 
być w ysłane  z Londynu.

Paryż, 1 Grudnia. Czytamy w Patrie: Krąży 
pogłoska, że na radzie tajnej, która miała miej­
sce w Londynie dziś zrana, postanowiono, iż w ra-  
zie gdyby gabinet prezydenta Lincoln nie dał po­
myślnej odpowiedzi na notę, m a jącą  mu rna być 
doręczoną, w ym agającą  bezzwłocznego uwolnie­
nia dwóch osób aresz tow anych  na pokładzie 
„ T r e n t“ , na tenczas jednocześnie  z wyjazdem lor­
da Lyons, posła  nadzwyczajnego i ministra pe łno­
mocnego Królowej Wielkiej Brytanji przy  rządzie 
rzeczypospolitej S tanów Z jednoczonych Ameryki, 
nastąpi uznanie bezpośrednie nowej rzeczypospo ­
litej s tanów południowych i pełnomocnik p o s ła ­
nym zostanie do pełnienia obowiązków przy  r z ą ­
dzie prezydenta Davis.

Londyn, 1 Grudnia. Dziennik urzędow y o g ła ­
s za  w' numerze dodatkowym proklamację, w z b ra ­
niającą wywozu prochu, sa le try ,  sa le trzanu  sody 
i siarki od dnia og łoszen ia  (Windsor 30  Listopada).

Nowy-York, 20 Listopada. Dzienniki usi łu ją  
udowodnić, że aresztowanie kom isarzy  separa ty- 
stowskich Masona i Slidella nie j e s t  naruszeniem 
prawa narodów. Dziennikarstwo żąda  p o d w yższe ­
nia w stopniu i wynagrodzenia kapitana W ilkesa za 
jego  energiczne postępowanie. Mason i Slidell są  
obecnie w twierdzy Warren. L ist  z W ashingtonu 
umieszczony w N'ew-York-Times zapewnia, że 
zdaniem lorda Lyons, Mason i Slidell będą Aliglji 
wydani. Jefferson Davis zos ta ł  wybranym na pre­
zydenta  stanów  separatystowskich na lat sześć.

Paryż, 1 Grudnia. Zapewniają, że w Nowym- 
Yorku za  nadejściem wiadomości o sprawie 
„ T r e n t“  cale miasto illuminowanein zostało.  L u ­
dność energicznie w ym agała  bezw arunkow ego 
oporu rządu przeciw' wszelkim żądaniom Anglji.

Nowy- York, 20  Listopada. D epesza H eralda  
washingtońskiego zapew nia , że Lincoln ośw iad­
czył,  iż wydanie pp. Mason i Slidell nie nastąp i,

choćby wojna z tego powodu wyniknąć miała. 
Radcy prawi rządu usprawiedliwiają postępek ka­
pitana W ilkesa.

Wenecją, 1 Grudnia. C esarz  przybył tu dziś 
rano o godzinie 3-ej .  Z  najw yższego  rozkazu ż a ­
dne przyjęcie nie miało miejsca; tylko namiestnik 
i komendant twierdzy przyjmowali go w dworcu 
kolei żelaznej.

Turyn, 30 Listopada  Na żądanie p. Allievi, 
objawione w Izbie,- p. Ricasoli oświadczył, że g o ­
tów7 je s t  każdej chwili przedstawić deputowanym, 
papiery dotyczące nieporozumienia z Hiszpanją. 
P. Mandoz żąda ł z łożenia  dokumentów do tyczą­
cych usunięcia p. Tofano.' Ponieważ ten ostatn i 
domagał się śledztwa, sp raw a zosta ła  odroczoną.

P. Massari podał projekt uchwalenia prawa, któ­
re zapewniłoby każdemu z ochotników w yprawy do 
Marsala, pensją  dożywotnią w ynoszącą  1 ,000  fr.

Turyn, 1 Grudnia. Deputowani neapolitauscy, 
na zgrom adzeniu sw ych  stronnictw, zganili prawie 
jednozgodnie gabinet za  zarząd  prowincjami nea- 
politańskiemi.

'Turyn, 1 Grudnia. W czoraj na zgromadzeniu 
większości izby deputowanych, na którem zna jdo­
wali się ministrowie, Ricasoli dał wyjaśnienia o s ta­
nie prowincij neapolitańskich. Rozbójn ic tw o.kon­
centruje się na teraz w Basilikacie i przy granicach 
P aństw a  Kościelnego. Na skutek układu, wojska 
francuzkie spółdziałać będą energicznie celem znie­
sienia band rozbójniczych na granicy. W ięk szo ść  
zgrom adzenia  postanowiła odrzucić wotum nagany.

Paryż, 1 Grudnia. W tu te jszych  sferach do­
brze poinformowanych zapewniają, że siły zb ro j­
ne austrjackie  miały dziś wkroczyć do Hercegowiny.

Paryż, 2 G rudnia. U trzym ują  tu s tanowczo, 
że interwencja aus t r jacka  w Hercegowinie ma na 
celu zabezpieczenie drogi wojennej z Kiecka do 
R aguzy .  Jak skoro cel ten zostanie osiągnięty, 
Austrjacy w rócą  w swe granice.

Raguza, 2 Grudnia. W ojska  austrjackie w y ­
ru szą  dziś dla usunięcia baterij wzniesionych w Sut- 
torina przeciw granicy austrjackiej.

Slcutari, 1 Grudnia. Korpus ochotników w y­
słany  ztąd na pomoc wiosce Gestane w połączeniu 
z je j  mieszkańcami odparł Czarnogórców, którzy 
tym czasem  i Rupci podpalili. Czarnogórcy ocze­
kują  posiłków. Mieszkańcy Gestane, spodziewając 
się nowej napaści, wystali swoje rodziny do An- 
tivari. Ochotnicy z Skutari zostali i innym zagro ­
żonym wsiom na pomoc posłani i w tym celu w e­
zwano także mirydytów.

Paryż, 1 Grudnia. Dzisie jszy  Monitor o g ła ­
sza  pismo Cesarza , w którem w yraża  podzięko- 
wsnie ajentom giełdowym za  ocenienie jego usiło­
wań dla dobra Francji i podniesienia kredytu. C e­
sa rz  prosił ich, aby zaniechali zamiaru  postawie­
nia mu pomnika w poblizkości giełdy i posyła im 
w darze swój portret, aby go w sali swoich posie­
dzeń  umieścili.

Madryt, L Grudnia.' Dziennik Corresponden 
cia donosi, że fundusze na wypłatę w Paryżu, 
Londynie i Amsterdamie, dywidendy długu z a g ra ­
nicznego, którego termin przypada na dzień 1-y 
Grudnia, j u ż  są  gotowe. Tenże dziennik powiada, 
że pomimo zmian konstytucyjnych, rząd życzy 
sobie pozostawić każdemu z grandów prawo z a ­
siadania w Senacie, skoro tylko będzie mógł udo­
wodnić, że ma 10,000 piastrów rocznego dochodu.

 . *   -

W IA D O M O Ś C I R O Z M A IT E .

—  Dzień w czo ra jszy  był niepogodny, rano 
niebo na pół pogodne, od godz. 7 ' / 2 do godz. 9 %  
pogodne, później zachm urzy ło  się, po godz. 1 O-ej 
rano śnieg kilka minut padał, mgła, re sz ta  dnia 
niepogodna, popołudniu kilka razy śnieg chwilowo 
padał. Średnia temperatura dnia */3 stopnia zimna, 
najw iększe  ciepło po południu wynosiło '/a stopnia 
ciepła, Najmniejsze w nocy 1 ' / ,  stopnia z im na. 
Barometr wznosi się, średnia w ysokość 7 5 5 m,0 4  
Powietrze dosyć wilgotne.

—  Dnia 16 go Listopada odbyło się w Peter­
sburgu  posiedzenie oddziału Ruskiej i Słowiańskiej 
archeologji Cesarskiego T ow arzystw a  archeologi­
cznego. Na posiedzeniu tein, prezydujący zaw iado­
mił członków o otrzymaniu od profesora Miklosi- 
cza dawno upragnionego odpisu, z oryginału grec­
kiego, godnego uwagi apokryfu „A pokalypsis” , zna­
nego i w dawnym przekładzie słowiańskim , przy-  
czem zakomunikował niektóre wypadki po rów na­
nia oryginału z tym przekładem. Dalej p. Sre-

zniewski zdał spraw ę o swych pracach w p rz e d ­
miocie opisania s tarożytnych zabytków  głagolicy, 
a  p..Destunis odczytał notaty, dotyczące zak o ­
munikowanych mu z Aten przez p. Ózierowa wia­
domości o^ pracach archeologicznych, wydanych 
ostatnieuń czasy  w Grecji. Po odczytaniu kilku 
artyku łów , dotyczących .zabytków archeologicz­
nych Rosyjskich, redaktor Izwiestij Obszczestwa, 
(W iadom ośc i 1 ow arzvstwa),  przedstaw ił T o w a ­
rzys tw u  5 - ty zeszy t  Iii-go tomu tegoż p ism a, pod 
jego  redakcją wydany. W końcu, T ow arzystw o , 
przez g łosow an ie ,  przyjęło ża sw ych członków 
korespondentów: M. Kojałowicz.a, ‘autora dzieła 
„L itewska kościelna u n ja”  i Aleksego Palli, profe­
sora  uniwersytetu Ateńskiego.

— Z w racam y uwagę naszych gospodarzy na 
rozprawkę p. \V1. Klepaczewskiego ,,o s to sun -  
śunkach ow czars tw a” , k tóra  niedawno temu w y ­
sz ła  z druku w Poznaniu. Autor, j a k  widać, zba ­
dawszy głęboko swój p rzedm io t ,  przedstawia j a ­
sno cel, do którego zm ierzać  wypada, i podaje 
środki, których chwycić się potrzeba. Obala i s łu ­
sznie zaufanie do ras (któremi zwykle owczarnie 
szafu ją  tam, gdzie o ko rzys tną  sp rzed aż  baranów 
chodzi), kładąc g łów ny przyc isk  na doskonałą  
indywidualność i na, konstancję  krwi; wykazuje 
mylność przeświadczenia, jakoby  na jt łus tsze  runo 
było najlepsze, p rzes trzega  przed ow ą nam iętno­
ścią w prowadzania par force owiec Negretti. O ce­
niając w końcu wrndy i zalety owczarń naszych, 
podaje środki i sposoby, jakiemi złego s iępozbyć, 
a dobre w nich potęgować mamy. W  interesie 
ow czars tw a  naszego, które wbrew wszelkim z a s a ­
dom narodow'ej ekonomji tak  obojętnie u n a s  się 
traktuje, polecamy pracę, która nowe św ia t ło  r z u ­
ca na to poje i prosimy autora,  aby dla wygody 
publiczności, rozprawkę drukowaną w łasnym  n a ­
kładem oddał jak  najprędzej jakiej księgarni 
w7 komis.^

—  Profesor peszteński Kautz, w ydał w W ie­
dniu dzieło w ję zy k u  niemieckim o ekonomji poli­
tycznej, które zostało  j u ż  przełożone na ję z y k  
węgierski i drukiem ogłoszone. '

—  Jako początek obszernego dzieła, zam ierzo­
nego przez profesora  Pe r thes  w Bonn, o his torj i 
rozwoju stronnictw politycznych w Niemczech, 
w yszedł obecnie pierwszy tom, pod ty tu łem : „Stan 
polityczny Niemiec za  panowania francuzkiego" 
(Politische Austande in D eutschland zur Żeit 
derfranzdsischen Herrschaft). Tom ten obejmuje 
Niemcy południowe i zachodnie.

— Firma Ebner i Seubert w Sztutgardzie, z n a ­
na z wydawnictwa dzieł, dotyczących sz tuk  pię­
knych, o g łasza  obecnie drukiem „H is to rję  m alar­
s tw a” , której w yszedł ju ż  tom pierwszy, obej­
mujący „Szko ły  malarskie niemieckie i holender­
skie” . Cale dzieło będzie opracowane przez  G. F. 
Waagen z Berlina.

—  Podług dziennika .S c o ts m a n " ,  w zrastanie  
długu Francj i w bieżącem stuleciu j e s t  bezprzy­
kładne w ,h isto rji  świata. W roku 1815  wynosiły  
one 50  milionów fun. ster . ,  a  w roku 1851 doszły 
do 2 1 4  milionów, z a ś  w roku 1858 do 3 8 0  mi­
lionów fun. ster . ,  czyli do 1 5 ,2 0 0 ,0 0 0 ,0 0 0  z ło ­
tych polskich. ,

— Odwołując się do ar tykułu  ogłoszonego 
w numerze 46-m  naszego  pisma, pod tytułem: 
„O możności zaprow adzenia ostryg  w m orzu  Bal- 
lyckiem*, podajemy wiadomość o nowych pró­
bach, dokonanych we Francji p rzez p. Coste, co 
do aklimatyzacji ostryg. Na ten raz  były to mię­
czaki dw uskorupne [mollusques bivalves), w któ­
re obfitują brzegi Ameryki, gdzie mieszkańcy u ży ­
w ają je  w7 wielkiej ilości do jedzenia. Mięczaki te, 
nieznane poprzednio we Francji,  przywiezione tam 
zosta ły  przez parostatek wojenny i z łożone przez 
p. Coste w morzu przy  brzegach Francji, gdzie 
gatunek wód sp rzy ja  im bardzo. Jest nadzieja 
o trzymania z p rzysz łą  w iosną przy płodu tych 
mięczaków. T enże parostatek przyw iózł z Ame­
ryki kilka nowych rodzajów ostryg, dających ró ­
wnież nadzieję zaaklimatyzowania się w wodach 
oblewających Francję.

— Alfred T en n y so n ,  angielski poeta laureaPus, 
pisze na p rzyszłoroczną w ystaw ę pow szechną 
odę, do której m uzykę  komponuje Sterndale Ben­
nett.

—  „Archiwum państw 11 ( Staats Archiw), wy­
dawanego przez pp. Aegidi i Klauhold i o b e jm u ją ­
cego dokumenta, dotyczące historji najbliższych 
nam c z a s ó w ,  w yszed ł  obecnie w Hamburgu, 
u Meissnera, zeszy t  październikowy, czwarty z po­
rządku.

da je ,  z a u w a ż y ł  4): że  p r z e d  d w o m a  n a jm n ie j  
t y s ią c a m i  lat, k ra j  u  dolnej Ł a b y  (E lby )  leżący, 
p ie r w s i  u p ra w i l i  S ło w ia n ie ,  s t o ją c  ju ż  w ted y  
n a  w y so k im  s to p n iu  cy w il iz ac j i ,  czego  d o w o ­
d e m  s ą  z a ło ż o n e  o d  n ic h  t a m ż e  w s ie  o k rą g łe ,  
tu d z ie ż  z e w n ę t r z n y  ich  i w e w n ę t rz n y  u k ła d ,  
l i c z ą c  w to p o d z ia ł  ro l i  i sp o s ó b  jej u p ra w y .  
S p o s t rz e ż e n ie  to  j e s t  n a d e r  w ażn e :  w ła śn ie  b o ­
w ie m  w ty c h  s t r o n a c h  m ie s z k a l i  w s tu  p o w ia ­
t a c h  z re l ig i jn o śc i ,  o r ę ż a  i  u p ra w y  ro l i  s ły n n i ,  
od J u l ju s z a  C e z a ra  i T a c y ta  s z c z e g ó ło w o  o p i ­
s a n i  Z e m n o n o w ie  f ś e m n o n e s )  c zy l i  Z iem n o -  
n ie ,  Z ie m n a n ie  (Z ie m ia n ie ) ,  czc ic ie le  z iem i 
p o w sz e c h n e j  czyli ,  w e d łu g  w y ra ż e n ia  T a c y ta ,  
w sz e c h  s tw o rz e ń  m a tk i ;  k tó re j  n a z w ę  n a  m ian o  
H e r t y  ( H e r t h a )  p r z e r o b i l i  N iem cy .

P r z e c z y ta w s z y  co  o S w e w o -S ło w ia n a c h  G rym  
i J a k o b i  n ap is a l i ,  z d a ło  m i  s ię  żem  n ie  zb łądz i ł ,  
g d y  i n a s t ę p c y  m oi,  z in n e g o  n iż  j a  p u n k tu ,  
z  w id o k u  l in g w is ty k i  i a g ro n o m i i ,  n a  r z e c z  s ię  
z a p a t rz y w s z y ,  w p ad l i  n a  to  s a m o  co j a  o r z e ­
c z o n y c h  frwew ach z p u n k t u  p r a w a  r o z w a ż a ­
n y c h  z d a n ie .  T o  też ś l e d z ą c  d a le j  gm iny  w ie j­
sk ie j  czyli,  j a k  j ą  p o w o ła n y  wyżej H a x th a u s e n  
n a z y w a ,  g m in y  sw ew sk ię j  rozw ó j,  i p o m n ą c  na  
to ,  że  w e d łu g  U z n a n i a  T a c y t a ,  w ię k s z ą  część  
G e rm a n j i ,  g r o m a d a m i  l ic zn em i a  ro z p r o s z o n o  
le ż ą c e m i  za jm ow a li  r z e c z e n i  S w ew ow ie ,  w id z ia ­
łem  j a k  n a  d łon i  o b s z a r  ś r e d n iw ie k o w e j  N ie ­
m iec  ro ln ic z e j  ludnośc i,  do  t e j . k t ó r a  d a w n ą  
z a m ie s z k iw a ła  P o l s k ę  p o d o b n iu s ie n k ie j .  O d se -  
ła ją c  po  s zczeg ó ły  w ty m  w zg lęd z ie  do d z ie ł  
z m ia n k o w a n e g o  R a x h ta u s e n a ,  pow iem  to  ty lko ,  
że  w e d łu g  j e g o  b a d a ń  ro ln ic z a  t a  lu d n o ś ć  r ó ­
żn y ch  p ra w  u ż y w a ła .  Z a m ie s z k iw a l i  g m in y  
w ie jsk ie  t a k  n a z y w a n i  dz iedz ice  dw ojacy ,  j e d n i  
sw obodn i  ( h a e re d e s ) ,  d r u d z y  do z iem i  p rz y k u c i  
( a sc r ip t ic i i ,  lub  h a e r e d e s  a sc r ip t i c i i ) ,  t u d z i e ż  
m ie sz k a l i  w n ich  t a k  n a z y w a n i  serti n a  w ie c z n e  
s k a z a n i  p o d d a ń s tw o .  P i e r w s i  k la sę  d a w n y c h

*) W  dziele Slaten-und Teutschthum incultur, 
und agrar hislorischen Studien zur Anschaung 
besonders ans Liincburg und Altcnburg, w Lipsku 
wydanem- Porown, 14. 15.

z ie m ia n  p rz e d s ta w ia l i ,  n ie b ę d ą c  n ik o m u  p ró c z  
p r a w a  k ra jo w e g o  podlegli"  G dyby  s ię  byli  
z u p rzy w ile jo w an y ch  p o ro d z i l i  ro d z in  n ie m ie ­
c k ic h ,  by l iby  może, w e d łu g  z a s a d  n a jd a w n ie j ­
s z e g o  n iem ieck iego  p r a w a ,  k tó r e  s z la c h e c tw o  
n a  ro d z ie  w y łą c z n ie  o p a r ło ,  z a  s z l a c h tę  uzn an i :  
co g d y  b y ć  n ie  m ogło ,  p r z e to  d z iedz ice  owi 
b ę d ą c  z a  lu dz i  w o lnego  s t a n u  p r z e z .g e r m a ń s k ie  
p o c z y ta n i  p ra w o ,  t a k  późn ie j  n a z y w a n y c h  k l a ­
s ą  sw o b o d u y c h  m ężów  ( F r e i s a s s e n )  p r z e d s t a ­
w ia li .  D ru d z y  m nie j od  n ich  szczęś l iw i ,  s t a n o ­
wili ro d za j  Mo z iem i n a  tej z a s a d z i e  p r z y k u te g o  
lu d u ,  że  g m in a  ich  u le g łs z y  lo sow i wojny, p r z y ­
j ą ć  m u s i a ł a  zw yc ięzcę  z a  p a n a ;  ln b  że  n iem o-  
g ą c  o s ta ć  p r z y  sw e j  w olności ,  w ie rn o ść  m u ,  
w w a z a ls tw o  s ię  odda jąc ,  sz lu b o w a ła .  Z w ycięz­
c a  z a p e w n iw s z y  im  w ie c z y s to ść  p o s i a d a n ia ,  
p o d  w a r u n k ie m  p ła c e n ia  czynszu ,  t r z y m a ł  
w p o d d a ń s tw ie ,  z  k tó r e g o  s ię  im  w sze lak o  w y­
k u p ić  dozw a la ł .  Z w y k le  ich  ludźm i (Luzi,  L itiJ , 
lub  m a ły m i lu d źm i (minoflidi), lu b  n a k o n ie c  
L a c h a m i (L a s z i t e n )  n a z y w a n o .  J e s z c z e  w r o k u  
1804  w G ó r s d o r f  w o k r ę g u  f r a n k fu r t s k im  le ż ą ­
cej w iosce , j e d e n a s t u  t a k i c h  lu dz i  (m ówi H a x ­
th a u s e n )  m ie sz k a ło .  R ó ż n i l i  s ię  od  n ich  t a k  
z w a n i  ser ci. B y li  to  je ń c y  w ojenni,  lub  s w o b o ­
d n i  lu d z ie ,  k tó r z y  s ię  w w ieczne ,  n a  co zw ycza j 
p o z w a la ł ,  z a p is y w a l i  p o d d a ń s tw o .  L u d z ie  więc 
p c h n ię c i  b ę d ą c  oko lic zn o śc iam i ( s ą  te g o ż  I I a x -  
t h a u s e n a  s ło w a ) ,  w ch ło p s tw o  w ra z  z ro d z in ą  
sw ą  p rz e c h o d z i l i .  I  o n a  bow iem  w e s p ó ł  z o jcem  
sw ym  o s o b o w ła s n o ś ć  (E ig e n b e h ó r ig k e i t )  m o ­
ż n e m u  zw yk le  s z l u b o w a ł a  panu .  W s z y s tk o  to  
m ia ło  m ie jsce  i w P o l s c e ;  a le  ł a g o d n y  c h a r a ­
k t e r  n a r o d u  inacze j ze s to su n k ó w  ty c h  w y n i ­
k a ją c e  p ra w o  ok reś li ł ,  n ie d o z w a la ją c  z a p rz e d a -  
w ać s ię  w n ie w o lą  u r o d z o n e m u  sw obodn ie  c z ło ­
w iekow i.  T a  w ła śn ie  o k o l ic z n o ść  u t r z y m a ła  
p rzy  ży c iu  g m in ę  s t a r o p o l s k ą ,  do  o p is u  k tó re j  
p rz y s tę p u je m y .

D zieliły  się  Niem cy na okręgi (pagus), dzie­
liła  Polska na opola. W opolach tych m ieszk a­
jący lud po wsiach i grodach m iał swój sam o­
rząd, przez obieranych od gromady d ziesiętn i­
ków, setników i  t. p. sprawowany, którzy prócz

in n y c h  m ie l i  z a  obow iązek ,  w ydz ie lać  s i e l s k i e ­
m u  ludow i u d z ia ł  z p o w szech n e j  ro l i  ( so rs ) ,  t u ­
dzież  r z ą d z ić  go i sąd z ić  5). Z a s t a ł  t e n  s a m o ­
r z ą d  m o n a r c h iz m  i u t r z y m a ł  go  e), z t ą  r ó ż n i ­
cą, ż e  p u s t e  ro le  n ie  dozw o li ł  o d tą d  o s ied lać  
b ez  swojej wiedzy, p o t r z e b u ją c  ich  n a  fu n d n s z ,  
m a jący  o p ę d z a ć  w y d a tk i  p a ń s tw a .  S ą d y  też 
g ro m a d z k ie  w te m  o g ra n ic z y ł ,  że  jeże l i  g m in a  
z w y ro k u  sw y ch  sędz iów  n ie  b y ła  z ad o z w o lo n ą  
to  n ie  do lu d u ,  j a k  b y ło  p r z e d  tem ,  lecz  do  m o ­
n a rc h y ,  sw ego  o d tą d  o p ie k u n a ,  o d w o ły w a ła  s ię  
sąd u .  W e d łu g  t r a d y c j i  k tó r ą  w swej k ro n ic e  
z a p i s a ł  B o g u c h w a ła ,  da li  W iś la n ie  (M a ło p o la ­
n ie) u d z i a ł  w ro l i  K ra k u so w i ,  gdy  o s i a d ł  m ię d z y  
n im i.  W e d łu g  inne j  k t ó r ą  z a p i s a ł  G a lu s ,  s i e ­
d z ia ł  P i a s t  n a  p rz e d m ie ś c iu  m i a s t a  G n ie z n a  
ja k o  ro ln ik  k s i ą ż ę c y  (a g r ic o la ,  a r a t o r  ducis  
P o p e l ) .  N ie  w c h o d ząc  w to j a k i e  s to s u n k i  ro l ­
n ik a  te g o  z sw oim  w ią z a ły  w ła d z c ą ,  uw ażam , 
że  p ie rw o tn y  ro ln ik  p o ls k i  n ie  p ł a c i ł  c zy n szu  
k ró low i:  p o n o s i ł  ty lk o  c ięż a ry  k ra jo w e ,  a m ia ­
now ic ie  cho d z i ł  w ra z  z m ie s z k a ń c a m i  m i a s t a  
n a  p o s p o l i t e  ru s z e n ie ,  u z b ro jo n y  w e d łu g  swej 
s n a d ź  zam o ż n o śc i  w p a n c e r z  lub  ta r c z ę .  Je ż e l i  
p o n o s ić  c ię ż a ru  n ie  ch c ia ł ,  to  d o p ie r o  w tedy  
p ła c i ł  czynsz ,  a  po je g o  ś m ie rc i  u is z c z a ł  się 
z te j  o p ła ty  b io r ą c y  po  n im  ro lę  j e g o  dziedzic .  
T a k ic h  dziedz iców  (h ae red es ) ,  pos ied z ic ie lam i  
(p o s se so re s )  w W ie lk o p o ls e e  z w a n y ch ,  w y m ie ­
n ia ją c  n a jd a w n ie js z e  z X. —X II.  w iek u  pocho ­
d zące  p o lsk ie  d y p lo m a ta ,  w s k a z u ją  o raz  ja k ie g o  
są ,  w olnego  czy  n ie  w o lnego  s t a n u ,  czy s ą  k r a j o ­
w cy  lu b  p rzy b y sze ,  i j a k i e ż  r o l ą  w iąże  ich  o so ­
bę  p r a w o .  Z d a n y c h  p rz e z  d y p lo m a ta  s k a z ó -  
w e k  w idać, że  j e d n i  d z ied z ice  p ła c i l i  czynsz , 
i ci m og li  ro lę  o p u śc ić  w e d łu g  u p o d o b a n ia ;  że  
d ru d zy ,  n a ją w sz y  s ię  do p e w n y c h  u s łu g  lub  r o ­
boc izn ,  z o s ta l i  p r z y p i s a n i  do ro l i  (a s c r ip t ic i i ,  
r .  99 2  —  1025). P r a w o  u zn a ją c  ty c h  w olnymi 
co do o só b  a  n iew o lnym i co do p o s iad ło śc i ,  n ie  
d o zw a la ło  im  r u s z a ć  s ię  z m ie jsca ,  gdyż s ię  do

5) Pierwotne dzieje Polski i Litwy, w Warszawie 
1846. odenmie wydane. Parów 11 • 262. 263.

°) I listor, prawod. III. §. 45. nowego wydania.

tego  zo b o w iąza l i  ’)- T o  też  z c zasem , (r. 1273)  
g d y  ci lu d z ie  n a  tej z a s a d z i e  że s ą  w olni chc ie l i  
s ię  przes ied l ić ,  u s ły s z e l i  odpow iedź ,  ż e  m u s z ą  
p o z o s ta ć  n a  m ie jscu ,  a lb o w ie m  s ą  do swej roli  
d z ied z iczn ie  p r z y k u c i  i>). N ie k tó rz y  z n ich  z a ­
d łu ż y w sz y  s ię  m u s ie l i  s ied z ieć  p ó k i  d łu g u  n ic  
z a p ł a c i l i  9)-
N ie k tó r z y  n a k o n ie c ,  że  s ą d o w n ie  z o s ta l i  n a  n ie ­
w olą s k a z a n i ,  ru s z y ć  s ię  z m ie js c a  n ie  mogli .  
Ci to  w ła ś n ie  byli  owi seret l0), z nazw y  n i e ­
wolili, z r z eczy  n ie  w g o r s z y m  od wyżej sp o m -  
n ionych  p o s ta n o w ie n i  p raw ie .  C iąg n io n y  z w szy ­
s t k ic h  ty c h  o sad n ik ó w  d o c h ó d  u s t ę p u ją c  m o ­
n a r c h a  ju ż  to  k o rp o ra c jo m  d u c h o w n y m  ( ju re  
h a e r e d i t a r io ) ,  ju ż  s łu ż e b n ik o m  sw oim  1') w ie ­
czyście  a lb o  n a  d o żyw oc ie  •?), nie z m ie n ia ł  p rzez  
to  rz e c z o n y c h  ludz i  p o ło ż e n i a  w ted y  n aw e t ,  
k ied y  ich  z po d  c ię ż a ró w  k ra jo w y ch  uw o ln i ł :  
a lb o w iem  zw oln ien ie  n ie  sz ło  n a  ich, lecz  na  n o ­
w ego ich  p a t i ą  korzyść . T e  s a m e  w ięc  c ięża ry ,  
k tó r e  d o t ą d  n a  rz e c z  m o n a rc h y  lub  k r a j u  p o n o ­
sili ,  w in n i  byli  o d t ą d  n a  k o rz y ś ć  d o n a ta r ju s z a  
p onosić .  O d byw al i  p r z e to  po w in n o śc i  d la  n ie ­
g o ,  s k a r b  je g o  d a tk a m i  z a s i l a l i  w  p o t r z e b ie ,

7) R. 1153 artifices more UbeTOrum liospitum 
nunquam tamen a  p red ic tu  possesione rccessuri, 
u Rzysz. III. 5. (Codex diplomaticus Polouiae).

s) R. 1273. homines nostri ascripticii heredes 
de Gaców, in te r  populares sc liberos solent asse- 
rerc, tamże II. I-, str. 87.

9) R. 1153, tamże III. 4, Właszow cum arato- 
r ibus do, sic tamem, u t  his que debent restitutis 
liberi recedant.

•°) R. 1153 1218 tamże III  5 II  1 str .  6.
1 ■) R. 1243 u  Rzysz: I I I  43 Jacobum cum filiis 

et fra tre  suo qui pertinebant agazoni Cracoviensi.
ia) R. 1163 is ta t r ia  castra  usque ad mortem de- 

di u  Okolsk. I I 110,

c z y n sz  roczn ie  p ła c i l i  ia). S t a n  ic h  p o g a r s z a ł  
się, i l e k ro ć  n ie k o n t ro lo w a n y  p rz e z  r z ą d  d o n a -  
t a r ju s z  p o w a ż a ł  s ię ,  j a k  w d ru g im  to m ie  ,(§ 2 2 4 )  
h is to r j i  p ra w o d ą w s tw  o k a z a łe m ,  p o w ię k sz a ć  im 
ta b e l lę  p r e s ta c y jn ą  i now em i o b a rc z a ć  ich  c ię ­
ż a ra m i .  P o d  tym  w z g lę d e m  n ie  z a s ło n i ło  p r a ­
wo n a s z e  i t a k  n a zy w an y ch  dz iedz iców . S k o ro  
bow iem  s p r z e d a ł  m o n a r c h a  lu b  te n  co od n iego  
k u p i ł  ich  ro le ,  a  n ie  z a s t r z e g ł  p r z y  sp rz e d a ż y ,  
że n o w e m u  nab y w cy  ru s z a ć  ich n ie  w o ln o  z m ie j ­
sca ,  to  w tedy  w olno by ło  n ab y w cy  ru g o w a ć  ich  
z p o s i a d ło ś c i ,  z a p ła c iw s z y  ro z u m ie  s ię  z a  m e ­
lio rac je  p o c z y n io n e  n a  g ru n c ie .  Ś c ie ś n ie n i e  je ­
go p r a w  w t e m  je d y n ie  le ża ło ,  że w sze lk ie  c ię ­
ż a ry  do  ow ych  d z ie d z ic tw  p rzy w ią z a n e ,  p o n o ­
sić b y ł  w inien , a  w ięc  j e ż e l i  dz ied z ic  w ię k s z ą  
niż inny  m i e s z k a n i e c  k ra ju  p ł a c i ł  d z ie s ię c in ę ,  
to  i n a b y w c a  j e g o  roli w in ien  b y ł  w ię k sz ą  
o p ła c a ć  “ ). 2 e  g m in ę  t a k ą ,  b ąd ź  w p o s i a ­
d a n iu  m o n a rc h y  b ą d ź  p ry w a tn e j  o so b y  z o ­
s t a j ą c ą ,  z a  j e d n o d w o rc o w ą  u w a ż a ć  na leży ,  r o ­
z u m ie  się' s a m o  p rz e z  się. R z ą d z i ł  n ią  bo w iem  
i s ą d z i ł  w ło d a rz  (v i l l icu s ) ,  p r z y  pom ocy ,  j a k  
r z e k l i ś m y  S e tn ik ó w ,  i rz ą d  t e n  p rzez  sp r z e d a ż  
w si,  n a  n o w e g o  jej n a b y w c ę  p rz e n o s i ł .

1J) R. 1086 tam re 2 hi omnes homines Ecclesie 
Thinciensi tributum (czyńsz) strozam (osep) cum 
pomochnc (pomocne, sk ładka  nadzwyczajna) sol- 
vunt.

u ) Porown. histor. prawod. I I  § 99 299.

(D alszy ciąg nastąpi). 
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— P. Guerin M enev i l le ,  en tom olog  francusk i ,  

redaktor p i sm a  p e r jo d y czn eg o  Revue et Mag a sin 
de Zoologie pure et appliquue, z n a n y  z  w a ż n y c h  
prac ok o ło  hodowli  J ed w a b n ik ó w  i u s i ło w a ń  p r z y ­
s w o je n ia  Europie n o w y ch  g a tu n k ó w  ze  W s c h o d u ,  
ż y w ią c y c h  s ię  l iśćm i nie m o rw y  lecz  innych d rzew ,  
a s z c z e g ó ln ie j  d ę b ów ,  za m ie śc i ł  w  n n m erze  w r z e ­
śn io w y m  w y ż e j  w ym ien ion eg o  p ism a ,  o b sz e r n ie j ­
s z ą  w ia d o m o ść  o n o w o  p o zn an ym  p r z e z  siebie g a ­
tunku, który je ż e l i  da s ię  nakłon ić  do ro z m n a ­
żania s i ę  w  Europie,  będzie bardzo w a ż n y m  na­
bytkiem. W iad om o bo w iem ,  że  je d w a b n ik  m o r w o ­
w y ,  j e d y n y  gatunek h o d ow an y  do n a sz y c h  c z a s ó w  
w  Europie ,  od n iejak iego  c z a s u  u le g a  ch orob ie  
ep idem icznej,  która  j e s t  pow odem  w ielu  z a w o d ó w  
i za g r a ż a  j e s z c z e  w ig k sz em i  k lęskam i w  p r z y s z ło ­
śc i .  P r z y s w o j e n ie  z a ś  innych g a tu n k ó w  w y t r z y ­
m a l s z y c h ,  i s t o s o w n i e j s z y c h  dla z im n ie j s z y c h  kli­
matów', ż y w ią c y c h  s i ę  l iśćmi d r zew  m ie j s c o w y c h ,  
a tern sa m e m  m og ą c y ch  d o s ta r c z a ć  w y r o b u  ta ń ­
s z e g o ,  ch oćby  n a w e t  mniej de likatnego i o z d o b n e ­
g o ,  o b u d z ą  bardzo w a ż n y  in teres  d la  p r z e m y s łu .  
W iad om o ta k że ,  że  prócz  j e d w a b n ik ó w  je d z ą c y c h  
l iśc ie  A ilantu ( Ailantlius) i R ą c z n ik a  ( Ricinus 
communis) zn a n e  s ą  j u ż  w  Europie d w a  inne,  
w sc h od n ie  także  gatunki, karmiące s i ę  l iśćm i d ę -  
bo w em i i w y ch o w u ją c e  s ię  pod g o lem  niebem  
( Bomby.x mylił ta i Pernyi)', lecz  k o k on y  tych  j e ­
dw ab n ik ów , ja k o  nie ca łko w ic ie  zarob ion e ,  dają  
w łó k n a  krótkie, k ta ezy s te ,  g d y  przec iw nie  now'y 
gatunek  zarabia j e  tak s a m o  ja k  je d w ab n ik  m or­
w o w y ,  j e d w a b  ten przeto ja k o  d ł u ż s z y ,  w i ę k s z ą  
nierów nie  w artość  pr zed s taw ia .

T o w a r z y s tw o  cesarsk ie  a k l i m a t y z a c y j n e ,  o t r z y ­
m ało  na p o s ied zen iu  2 2 - g o  L utego  r. b. od p. D u ­
ch e sn e  de R el lecourt,  k o n su la  jenera ln ego  francuz-  
kiego  w  Jeddo, przy zn aczn e j  p r z e sy łc e  ja jek  
z w y c z a j n e g o  je d w a b n ik a  m o r w o w e g o ,  m atą  p a ­
cz k ę  ja jek  czarn iaw ych ,  z n a c z n ie  w i ę k s z y c h ,  z  tą 
ty lko  w sk a z ó w k ą :  Jedwabniki dzikie' Y a m a - m a l  
P r z y  tej p a c z c e  d o łą c zo n o  m ałą  próbkę je d w a b iu  
s u r o w e g o ,  w y d a n e g o  przez  ten ga tu n ek .  W łó k n o  
to ż ó ł t e  ze s ła b y m  z ie lo n a w y m  od cien iem , by ło  
bardzo podobne do z ie lonaw ej  od m ian y ,  znanej  
na południu pod n a z w is k ie m  K okonów  Cćladon.

Jajka Te, oddano n a ty ch m ia s t  do m u zeu m ,  a  8  
do 1 0  udzie lono p . ‘Guerin M enevi l le ,  do  p o ró w n a ­
nia ich z  ja jam i  g a tu n k ó w  B . Pernyi i mylitta. 
W  ogrodzie  B otan iczn ym  z a c z ę ł y  s ię  w y ię g a c  l a g o  
Marca; l e c z  p o n ie w a ż  nie b y ło  j e s z c z e  w  tym  c z a ­
sie liści d ę b o w y ch ,  a  gą s ien ice  żad nych  innych d a ­
w an y ch  im liści j e ś ć  nie ch c ia ły ,  przeto z d y ch a ły .  
N ak on iec  gdy w  cieplarniach tego  zak ładu ,  z a c z ą ł  
s ię  rozw ijać  jeden  z  dębów  ( Quercus cuspidata), 
z d o ła n o  pew n ą i lość  g ą s ie n ic  u tr z y m a ć ,  do c z a s u  
n ad es łan ia  liści z  T u lo n u  i W y s p  H yery jsk ich .  
Z e  cz terd z ie s tu  je d n a k  w y c h o w a n y c h  g ą s ien ic ,  
otrzym an o ty lko  cz tery  K ok o n y ,  a żad n eg o  o w ad u .

Lepiej s ię  po w io d ło  p. G. M. z  m ałej l iczby  j a ­
je k ,  da n ych  mu ty lko do p o ró w n a n ia ,  c h o c ia ż  p o ­
tracił  także g ą s i e n ic e  dla braku po żyw ien ia ,  p om i­
m o, ż e  dopiero 2 - g o  K w ietnia  z a c z ę ł y  s ię  w yklu-  
w eć.  Jed yne  p o z o s t a ł e  m u j e s z c z e  d łużej ja jk o ,  
u m ie sz c z o n e  w  P a s s y ,  w y lę g ło  s ię  l o g o  Kwietnia,  
g ą s ien icę  w y c h o w a ł  tam l iśćm i dębów  lasku Bu-  
loń sk iego ,  i w y p r o w a d z i ł  Motyla sa m icę .

N a  tein s ię  ca ła  p ie r w s z a  próba o g ran iczy ła ,  
i pokazało s ię ,  ja k to  j u ż  p r z e w id y w a ł  p. G. M. z  j a ­
je k ,  a następnie  z  g ą s ie n ic ,  z e  to j e s t  n o w y ,  n ie ­
zn a n y  dotąd w Europie gatunek, pośredni m ięd zy  
B . mylitta i Pernyi, lecz b l i ż s z y  o s ta tn ieg o ,  i n a ­
z w a ł  g o  Bomby.v (Antheroea) Yama-mai. Motyl 
ja k  z a łą c z o n a  ł igura p r zed s ta w ia ,  j e s t  wielk i,  k o ­
loru pięknie ż ó ł t e g o ,  z  oczk iem  p r z e z r o c z y s te m  
na każdein  sk rzyd le ,  i s m u g ą  c z a rn ia w ą  u k o śn ą ,  
ca łe  sk r z y d ła  w  pew n ej  o d leg ło śc i  od b r zeg ó w  
p r z e p a s u j ą c ą .  P o d o b n y  j e s t  do niektórych odmian  
sa m ic  B. mylitta, i p. G. M. p r z y p u s z c z a ,  ż e  z a ­
p ew n e motyl ten, będzie  także  tak zm ienn y  co do 
ko lorów  ja k  i tamten.

Cały perjod ż y c ia  g ą s ie n ic y ,  w  pięciu je j  z m i a ­
nach, trwał 8 2  dni, a od zw in ięc ia  s i ę  w  kokon do  
w y p r o w a d z e n ia  m o ty la  5 1 ,  w o g ó le  w ięc  1 3 5  dni. 
T a k  d ług ie  ży c ie  g ą s ien icy  do w o dz i ,  ż e  tylko j e ­
dno pokolenie w y p r o w a d z a  s ię  w  c iągu  roku, co  
ob iecu je  h o d ow lę  m ożeb ną  w  E uropie  u m iark o w a­
nej.  W ylęgan ie  s i ę  m oty la  po 5 0  dniach od c z a s u  
zw in ięc ia  s ię  kokona, i na ty ch m ia s to w e  sk ładanie  
j a je k  w  j e s ie n i ,  w s k a z u j e ,  ż e  ga tunek  ten z a c h o ­
w u je  s ię  tak sa m o  jak je d w a b n ik  m o r w o w y ,  i że  
j e g o  gąs ien ice  m o g ą  s ię  dopiero z  jaj w y k lu w a ć  
na następną  w io sn ę ,  co  p o z w a la  p r ze tr zy m y w a ć  
te j a jk a  p r z e z  O m ies ięcy  i p r z e w o z ić  z  ła tw o śc ią .

T o w a r z y s t w o  z a w e z w a ł o  p. D u c h e sn e  de Belle- 
court o dostarczen ie  na  rok p r z y s z ły  n o w e g o  tran­
sp ortu  ja jek; p r ó cz  tego  j e s z c z e  kilka o sób  u d a ło  
s ię  z  podobnein żądaniem  do F r a n c u z ó w  p r zeb y ­
w a ją c y c h  w Japonji.  Jeżeli  w ięc  nie zajdzie  ja k a  
poli tyczna p r zesz k o d a ,  podobna do tej, która nic-  
d o z w o l i ła  dotąd s p ro w a d z ić  d o sk o n a łe g o  j e d w a ­
bnika, h o d o w a n e g o  z  w ielką k o r z y ś c ią  w Chinach  
p o łu d n io w ych ,  to j e s t  j e ż e l i  E u r o p e jc z y c y  będą  
m ogli  nadal p o z o s t a ć  w  Japonji,  m o żn a  s i ę  s p o ­
d z ie w a ć  dostania  j e s z c z e  ja jek  tego cen nego  o w a ­
du , i sp r ó b o w a ć  hodow li  przy  k o r z y s tn ie j s z y c h  
w aru nkach ,  a  m ianowicie  przy  nabytein j u ż  p o d ­
c z a s  p ierw szej  próby do św ia d czen iu .

P . G . M .  za p o w ia d a  w n a stę p n y m  n u m er ze  s w e ­
g o  p ism a ,  s z c z e g ó ł o w y  o p is  h o d ow an ia  j e d y n e g o  
egz em p la rza  w  tym roku w y p r o w a d z o n e g o ,  z a c z ą  
w s z y  od p o strzeżeń  ja k ie  p o czyn i ł  nad ja jk iem ,  
g ą s ie n ic ą  w e  w sz y s tk ich  pięciu perjodach ,  k o k o ­
nem i m oty lem .

— Dzienn ik  the Friend o f India, w  n a s t ę p u ­
j ą c y  s p o s ó b  s t r e s z c z a  o p isy  rzeki Y a n - t s e -k ia n g ,  
od H a n s z o  do P i n g s z a m ,  podane p r z e z  p o d p u ł ­
kow n ik a  Sa re l ,  będącego  cz łon k iem  w y p r a w y  k a ­
pitana Blak istona ,  która nie potrafiła d o p ły n ą ć  do 
1 Hassy:

W yp ra w a  w y p ły n ę ła  z  S z a n g - H a i  11  lu tego .  
Z Y o ch o w a  do P in g s h a m ,  rzeka  b y ła  d o sk o n a le  
zb ad an a  przez  kapitana B lak istona; o k a z y  m in era ­
łów', paproci,  o w a d ó w  starannie  zeb rane ,  z o s t a ł y  
o d e s ła n e  do Anglji- W  Ichang  oddalonem  od 
S z a n g -h a i  o 1 , 1 0 0  mil a n g ie lsk ic h ,  dokąd m o g ły  
do jść  parostatki,  w y p raw a  n a ję ła  oddzielne s ta tk i  
dla przep łyn ięc ia  p o roh ó w .  Od tego  m ie j sc a  kra­
jo b r a z  j e s t  p r z e p y s z n y ;  zn a jd u je  s i ę  tam obfitość  
w ę g la  ka m ienn ego ,  w  ło ż y s k u  rzeki zn a jdu ją  z ł o ­

to; w s z ę d z i e  z a ś  rośnie mak i ty toń .  Z  w yją tk iem  
8 0  mil od Ichang do Kwechow',  ca la  rzeka  j e s t  
s p ta w n a  do P in g s z a n ,  dokąd tylko dotar ła  w y p r a ­
w a .  T a m  rzeka  przybiera n a z w is k o  Kin- s z a  K iang,  
c zy l i  rzeki z  z ło t y m  p iask iem .  P r z e w o ź n ic y  n a ­
z y w a j ą  j a  Y unn un ,  p o n ie w a ż  granica  prow in cj i  
te g o ż  n a z w is k a  le ży  tu ż  z a  P in g s z a n .

N a z ac h ód  z n a jd u ją  s ię  pokolenia n ieza leżne ,  
tak zn an e  Mauty. H a s a  ta w ca le  nie j e s t  p o d o­
bna do C h iń cz y k ó w ;  ludzie  na leżący  do niej m ają  
wyraz twarzy uczciwy i otwarty. P ow stańcy

tu tejs i  nie na leżą  w c a le  do  T a j p i n g ó w ,  ale s ą  tu 
r o z b ó jn ic y ,  k tórych  po budza  j e s z c z e  s ł a b o ś ć  r z ą ­
du ta tarskiego .  C z ę ś ć  m u z u ł m a ń s k a  prow incj i  
Y unnun, także p o w s ta ła  pod d o w ó d z tw e m  N adży  
Y ustu :  g łó w n ą  k w aterę  m a on w Talii', m ia s te czk u  
l e żą c em  przy  g łó w n e j  drodze  prow adzą cej  od g r a ­
n icy  B irm ańsk ie j  do Yunnun będąceg o  s to l ic ą  pro­
wincji  t e g o ż  n a z w is k a  i do C h ing-tu  s to l ic y  p r o ­
w incji  S z c h u e u .  M ożna śm ia ło  w n i o s k o w a ć  że  na 
na południu  i z a c h o d z ie  Chin, w ła d z a  w ca le  nie 
z n ajd u je  s i ę  w  ręku rząd u  c h iń sk iego .  P o d p u łk o ­
wnik Sarel  po w ia d a :  „ N ie p o w o d z e n ie  na sze j  w y ­
praw y,  co  do d o p ły n ięc ia  do T y b e tu ,  p r z y p isu ję  nic 
n iechęci  z e  strony  rzą d u ,  ale n iep o d ob ień s tw u  zna  
l ez ien ia  p r zew od n ik ów ,  bo nikt nie ch c ia ł  nam t o ­
w a r z y s z y ć  w  p o d r ó ż y  do kraju ,  g d z ie  ła tw o  m o ­
ż n a  strac ić  życ ie .  W ic e  Król S z c h u e u  j e s t  g u ­
bernatorem  T y b e tu .  P od obno  j e s t  on ba rdzo  
u p rzejm y  dla c u d z o z i e m c ó w .  J e s t  to brat n o w e ­
g o  m in is tra  s p ra w  z a g r a n ic z n y c h  w P ekinie  i re­
zy d u je  w  C h in g - tu .”

—  W y s z e d ł  ob ecn ie  z  druku w W iedniu  pier­
w s z y  tom „P rac  t o w a r z y s t w a  w ie d e ń sk ie g o  do  
s z e r z e n ia  w iad om ośc i  z  d z ied z in y  nauk p r z y r o d z o ­
n y c h o b e j m u j ą c y  traktaty n a u k o w e  c z ło n k ó w  t e ­
g o  t o w a r z y s t w a ,  o d c z y ta n e  w c i ą g u  roku 1 8 6 0 / 6 1 ,  
z  d o łą c z e n ie m  d w ó c h  tablic i 6 - e iu  d r zew o ry tó w ,  
o ra z  sp r a w o z d a n ie  i m o w ę  prof .  E .  S u e s s  o z a ­
w iązan iu  i ce lach  tego  g ro n a  u c z o n y c h .

—  W y s z ł a  obecn ie  w  L ipsk u  piękna edycja  z n a ­
nych  bajek i p o w i a s t e k Gellert’a,  z l 2 - u  s to sow n ein i  
i lu s tracjam i.

— G aze ta  Ost und West d o n o s i ,  ż e  p. Jan  
(Iw an) M a zura n icz ,  m ia n o w a n y  ob ecn ie  k a n c le ­
rzem  n a d w orn y m  k r o a c k o -s ła w o ń sk i in ,  u z n a n y j e s t  
z a  n a j le p s z e g o  po e tę  e p ic z n e g o  p o lu d n io w o -s ła -  
w ia ń s k ie g o .  P r z e ś l i c z n y  j e g o  po em a t  „ S m r t  
(.śmierd) S m a i l-A g e  C et ig ica” z o s t a ł  p r z e ło ż o n y  
na j ę z y k i  c z e sk i  i w ęg ier sk i .

JURYSPRUDENCJA

W arszawskich  Departamentów R ządzącego  Senatu .

Z  Kodeksu Cywilnego.

C zy  p r z e p isy  o m ilczą cem  przed łużen iu  
d z ie r ż a w y  ( tacita relocatio) s t o s u j ą  s ię  do 
w yd z ierżaw ien ia  p r z y m u s z o n e g o ?

P ytan ie  to z  p o w o d u  za p ro w a d zen ia  p r z y m u ­
s z o n e g o  w y d z ie r ż a w ie n ia  p r zez  P os tan ow ie n ie  
K sięc ia  N am iestn ika  K r ó le w s k ie g o  z  dnia 2  W r z e ­
śn ia  1 8 2 3  r. i p o trze b y  p o g o d z en ia  g o  z  przep i­
sam i dotąd o b o w ią z u ją c e g o  praw a  nie b y ło  bez  
trudnośc i .

Z  jednej  s tron y  w y d z ier ża w ien ie  p r z y m u s o w e ,  
nie j e s t  w ła śc iw ie  u m o w ą ,  l e c z  rod za jem  e g z e k u ­
cji,  z  drugiej ,  w  skutku  tej egzek u c j i  z a c h o d z i  
s t o s u n e k  d z ie r ż a w y ,  s t o s u n e k ,  który  albo w aru n­
kam i l icytacyjnem i,  a lbo  w  braku ta k o w y c h ,  o g ó l -  
nemi przep isa m i  o  d z ier ża w a ch  j e s t  m ia rk o ­
w a n y .

Z a s z e d ł  w yp a d ek ,  że  po s k o ń c z e n iu  trzy lee ia  
na które w  drodze  eg z ek u c j i  p o l i c y tant ob ją ł  d o ­
bra w  d z ier ża w ę ,  p o z o s t a ł  w nich dalej p r zez  lat 
kilka; a z tąd  z a s z ł o  pytanie:

c z y  miał  być u w a ż a n y  z a  d z ie r ż a w c ę  oh ta- 
citam relocationem, c z y  z a  z a t r z y m u j ą c e ­
g o  dobra bez  ty tu łu  praw m ego.

P y ta n ie  to S ą d y  n i ż s z e  n ie jedn osta jn ie  r o z ­
w ią z a ły .

T r y b u n a ł  w y r z e k ł ,  iż  p r zep isy  o relokacj i  mil­
czą ce j  nie s t o s u ją  s i ę  do w y d z ie r ż a w ie n ia  p r z y ­
m u s z o n e g o .  S ą d  A pe lacy jny  w y r z e k ł  p r zec iw n ie .

Senat  zgo d n ie  z  w n iosk am i p o dzie l i ł  zd a n ie  S ą ­
du A p e lacy jn ego  z  n a s tę p u ją cy c h  zasad:

ż e  P o s ta n o w ie n ie  o w yd z ier ża w ien iu  przy-  
m u s z o n e m  z r. 1 8 2 3 ,  u rząd zen ie  s t o s u n ­
ków' p o m ięd z y  d z ied z icem  c z y l i  d łużn ik iem  
i d z ie r ż a w c ą  p o z o s ta w i ło  w aru nkom  l icy ta ­
cy jn ym .  Jeże l i  z a ś  w arunki  m ilczą ,  w s t ę p u ­
j ą  og ó ln e  praw id ła  o kontrakcie  d z ie r ż a w y  
o b ję te  k o d ek sem .  Ja k oż  je d y n y  p r z e p is  
s t a n o w c z y  podaje  w sp om n io n e  p o s t a n o w i e ­
nie 1 8 2 3  r. z e  w z g lę d u  na g o s p o d a r s t w o  
k rajow e ,  ab y  dobra z ie m sk ie  nie by ły  w y ­
d z ier ża w io n e  na kr ó tszy  od trzech letn iego  
przec iągu  c z a s u .

P rz ep isy  o relokacj i  w art. 1 7 3 8 ,  1 7 7 4 ,  1 7 7 0  
K. C. zaw arte ,  p o leg a ją  na dom niem aniu z e z w o ­
len ia  m ilc z ą c e g o ,  z e  s t ro n y  d z ied zica ,  i żb y  d z ie ­
rżaw ca nadal w  d z ier ża w ie  p o z o s t a ł .  D o m n ie m a ­
nie to t o w a r z y s z y  i d z ie r ż a w ie  p r z y m u s z o n e j ,  
sk o ro  dłużnik dz iedzic ,  u w iad o m ion y  byt o wy­
d z ierżaw ien iu  i nie by ł  p r z e s z k o d z o n y  z  dniem  
ekspiracji  trzech letniej d z ier ża w y ,  o b jąć  na p o ­
wrót dobra w pos iadan ie .

W y d z ie r ż a w ie n ie  p r z y m u s z o n e  w  istocie s w o ­
jej j e s t  kontraktem  d z ier ża w y ,  w  którym w ie r z y ­
ciele w  n a s tę p s tw ie  d łu żn ik a  dz ia ła ją ,  tak ja k  w y ­
rok o s ta t e c z n e g o  p r z y s ą d z e n ia  w  su bh astac j i ,  
j e s t  p r z y m u s z o n y m  k o ntra ktem  kupna i p r zed a ż y .

M arkow ski  X  S S .  R adlick iego .
1 8 4 0 .

Z  Ustaw Uypotecznych.

G zy w yrok  in possesorio o b o w ią z u je  na­
b y w c ę  n ieru ch om ośc i?

T rzeci  n a b y w c a  n ieru ch om ośc i  n i e d o p u s z c z a ł  
w ykonan ia  w yroku in possesorio  z a p a d ł e g o ,  m ię ­
d z y  innem i dla te g o ,  ż e  o w yro k u  ty m  z  hipoteki  
żadnej nie m ia ł  w iadom ośc i .

S ą d y  n i ż s z y c h  in s ta n c j i  op ierając s i ę  na  art. 3 1  
Pr. Sej. z  r- 1 8 1 8  i tę  z a s a d ę  p r z y ję ły  do od d a­
lenia p o w ó d z t w a  o w yk o n an iu  w yro k u  p rzec iw  d a ­
w n e m u  w łaśc ic ie low i  p o z y sk a n e g o .

S e n a t  zg o d n ie  z  w n io sk a m i  u z n a ł :
ż e  h y p o te k a  w  o g ó ln ośc i  nie p o r ę c z a  p r z e ­
s trze n i ,  j a k ą  dobra n ieruchom e z a j m u ją ,  
nie po ręcza  s tanu  posiadan ia ,  ani n a w e t  
granic, g d z ie  w yraźn ie  w  hypotece w s z y s t ­
kich dóbr p r z y le g ły c h  nie by łyb y  op isan e ,  
że  z a te m  trzeci  n a b y w c a  nie m oże  s i ę  z a ­
s ła n ia ć  rękojm ią  h y p o te c z n ą , ,  p r zec iw  w y ­
konaniu  w yroku p o s e s o r y j n e g o  z  p o p rze ­
dnim w łaśc ic ie lem  zap a d łeg o .  Z a s a d a  ta  
o d d z ia ły w a  na w s z e lk ie  sp ory  c z y s t o  g r a ­
n ic z n e ,  g d y  nie z a c h o d z i  żądanie  windyka-  
cy jn e  o c z ę ś ć  n ieru ch om ośc i  w  dz ia le  1 
ozn a czo n ą .

Prokuratorja  X  Oryński.
1846.

Z  Kodeksu Cywilnego,

G zy  p raw o  sp a d k u  j e s t  takim  ty tu łe m  
p r a w n y m ,  ja k ie g o  w y m a g a  art. 2 2 6 5  do 
przedaw n ieu ia  naby  w cze g o ?

Al t. 2 2 6 5 .  K. C. do nabycia  w ła s n o ś c i  n ieru ­
c h o m o śc i  p r z e z  p r zed a w n ien ie  1 0 -u  lub 2 0 - u  laty  
w y m a g a  nabycia  ty tu łem  praw nym  i dobrą wiarą.  
Z a s z ł o  w ię c  pytan ie ,  c z y  ten ,  który p raw em  s p a d ­
ku p o s iad ł  n ieru ch o m o ść ,  m o ż e  s ię  z a s ła n ia ć  1 0 -  
letniem przed aw n ien iem , czy l i  raczej ,  c z y  ty tu ł ,  
pro haerede j e s t  ty tu łem  p r a w n y m ,  ja k i  praw o  
z a  w aru n ek  do m o ż n o śc i  na byc ia  per usucapionem 
p o c z y tu je .

Senat  zgodn ie  z  Prokuratorem  uznał:
że  nabyc ie  tylko od trzeciej o s o b y  m o ż e  

taki ty tu ł  s ta n o w ić ,  ż e  sp adkob iercy  nie m a­
j ą  n igdy  l e p s z y c h  praw ja k  ich s p a d k o d a w ­
ca, a ztąd s a m o  praw o spadku ,  nie m o ż e  
b y ć  dla nich ty tu łem  do z as łon ien ia  s i ę  in-  
nein p rzedaw n ien iem , ja k  to ja k ie  sp a d k o d a w ­
c y  m o g ło  s ł u ż y ć , - j e ż e l i  przeto sp a d k o d a w ­
ca  p os iada ł  bez  tytułu, lub też z a  ty tu łem  
prekaryjnym , to ta k  ja k  on nie m ó g ł  p rze­
da w n ić  1 0 - la ty ,  i s u k c e s o r o w ie  j e g o  tylko  
3 0 - le tn iem  przed aw n ien iem  z a s ła n ia ć  s ię  
m ogą.

P o n iew a ż  pytan ie  p o w y ż s z e  w y w ią z a ło  s ię  ze  
sporu,  w' którym  po d z ie r ż a w c y  w ie c z y s ty m  g r u n ­
tu m ie j sk ie g o  u r e g u lo w a n o  hypotekę  na sp a d k o ­
b ierców , j a k o b y  w ła śc ic ie la  a l lod ia ln ego ,  P ro k u ­
ratorja w y s tą p i ła  o sk a s o w a n ie  reg u lac j i  z  z a s a ­
dy o g ó ln e j  przez  skarb k r ó le s tw a  p r zy ję te j ,  że  
n ieru ch o m o śc i  tego  rodzaju  nie u lega ją  regulacj i  
h y p o te c z n e j .

S enat  zgodn ie  z  w n iosk am i  Prokuratora uznał:  
ż e  ani nabycie  p raw em  sp ad k u ,  ani d e cy z ja  

*  w y d z ia łu  h y p o te c z n e g o  po tw ierdza jąca  re­
g u la c ję  nie s ą  ty tu łem  takim, ja k ie g o  art. 
2 2 6 5  K .  C .  w y m a g a ,  —  sp ad ek  dla p r z y ­
c z y n  w y ż e j  w y ja śn io n y c h ,  de cy z ja  d la  tego ,  
ż e  nie j e s t  ty tu łem  nadającym  p raw o ,  le cz  
ty lko  p o ś w ia d c z a ją c y m  i u tw ier d za jący m  
ty tu ł  do sp adku ,  z  m o c y  którego  regulacja  
dokonana .

Gazicki X P ro k u ra to r j i .
1 8 6 4  r.

 '

STATYSTYKA.
k r ó l e s t w o  p o l s k i e . 

Włościanie.
( D a lszy  ciąg)

Z e  w z g lę d u  na ż y w o t n o ś ć  k w es tj i  p o d a je m y  tu 
s z c z e g ó ł o w ą  S ta ty s ty k ę  w ło śc ia n  p a ń s z c z y ź n i a ­
ny ch  w s i  p r y w a tn y ch .

Gubernia Warszawska.
Powiat Gostyński.

Liczba osad  w ło śc ia ń sk ic h ,  z  których każda  
m a c a łk o w itego  u p o sa ż e n ia  w  gruntach orn ych ,  
og rod a ch ,  łąkach  i p a s tw isk a ch :  

m niej ja k  po 3  m orgi osad  1 0 8 ,
3  do 6  m. 1 4 1 ,  6  do 9  m. 2 7 5 ,
9  do 1 2  m. 8 5 ,  1 2  do 1 5  m. 2 3 ,

15  do 1 8  m. 1 9 6 ,  1 8  do 2 1  m . 1 3 8 ,
21  do 2 4  m. 3 7 ,  2 4  do 2 7  in. 1 1 ,
2 7  do 3 0  m . 3 6 ,  3 0  do 4 5  n:. 4;
o g ó łe m  o s a d  1 , 0 5 4 .

Ich ludność: płci m ęzkiej  3 , 4 1 8 ,  płci ż eń sk ie j  
3 , 8 1 5 ;  razem 7 , 2 3 3 .

Uposażenie: o s a d y  te m ają  gruntów' orn ych  
w łó k  4 4 4 ,  m o r g ó w  1 2 ,  o g rod ó w  w ł ó k  2 5 ,  m or­
g ó w  1 1 ,  łąk  w łó k  3 4 ,  m orga  1, p a s tw isk  w łó k  
13  m o r g ó w  6.

Obowiązki: w ło śc ia n ie  ci p łacą  c z y n s z u  g r u n ­
to w e g o  roczn ie  rs.  3 7 8  kop. 3 7 ,  o d b y w a ją  do r o ­
ku rob oc izn y  s ta łe j  ty god n io w ej  dni: sp rzę ż a jn y c h  
4 8 , 3 9 0 ,  p ie s z y c h  1 3 1 , 1 3 2 ;  rob oc izn y  dodatkow ej  
dni: sp r zęż a jn y ch  1 5 5 ,  p i e s z y c h  4 , 2 1 0 ,  da ją  o s e -  
pu roczn ie  korcy 2 2 1  g a rn cy  2 7 .

Powiat Kaliski.
O sad m a ją cych :  mniej ja k  po 3  morgi,

3  do 6  m. 8 8 8 ,  6  do 9  m. 3 9 3 ,
9  do 1 2  m. 3 1 4 ,  1 2  do 15  m. 5 0 3 ,

1 5  do 1 8  m . 1 7 3 ,  1 8  do 2 1  m. 6 0 ,
2 1  do 2 4  m. 4 0 ,  2 4  do 2 7  m. 8 3 ,
2 7  do 3 0  n i. 2 7 ,  3 0  do 4 5  i i i . 2 8 ,
4 5  do 6 0  m. 9,  o g ó łe m  o s a d 2 , 5 1 8 ,

L u d n o ś ć ;  płci m ęzkiej 8 , 0 2 3 ,  ż e ń sk ie j  8 , 2 2 8 ;  
razem  1 6 , 2 5 1 .

U posażen ie :  g r u n tó w  ornych  w łók  8 6 0  mor. 2 ,  
o g ro d ó w  w ł ó k  7 3  m. 1 5 ,  łąk w ł ó k  1 0 7  m. 15 ,  
p a stw isk  w ł ó k  1 9  i i i . 2 1 .

O bow iązk i:  c z y n s z  rs. 1 , 3 6 6  kop. 2 0 ,  roboci­
zn y  stałej  dni: sp r z ę ż a jn y c h  1 7 2 , 7 2 9 ,  p i e s z y c h  
2 4 L 6 2 8 ,  rob ocizny  dodatkow ej dni.  s p r z ę ż a jn y c h  
1 , 5 7 8 ,  p ie s z y c h  1 0 , 7 9 7 , -ospu korcy  -513 g a r n ­
c y  10 .

Powiat Koniński.
O sad m ają cych :  mniej jak  po 3  morgi 7 8 ,

3  do 6  ni. 4 5 3 ,  6  do 9  m . 5 1 0 ,
9  do 12  m. 1 0 8 ,  1 2  do 1 5  m. 1 2 3 ,

1 5  do 1 8  m. 8 4 ,  1 8  do 2 1  m. 1 6 ,
21  do 2 4  m. 1 2 ,  2 4  do 2 7  m . 2 4 ,
2 7  do 3 0  m. 5 4 ,  3 0  do 4 5  m . 6 9 ,
4 5  do 6 0  m. 2 ,  6 0  i w ięcej m. 1; 
o g ó łe m  o.sad 1 , 5 3 4 .

L udność: płci m ęzk iej  4 , 0 0 4 ,  płci ż e ń .  4 , 4 5 1 ;  
razem  8 , 4 5 5 .

U p o s a ż e n ie :  gru n tó w  orn ych  w łó k  4 4 0 ,  m or­
g ó w  1 3 ,  o g rod ó w  w łók  5 6  m . 2 2 ,  łąk w łók  6 0  
m. 1 4 ,  p a s tw isk  w łó k  4 2  ni. 14 .

O b o w ią z k i : c z y n s z  rs .  2 9 0  kop. 5 5 ,  rob oc izny  
sta łej  dni: sp r z ę ż a jn y c h  3 8 , 1 1 1 ,  p ies .  1 2 4 , 4 8 0 ,  
rob oc izny  dodatk ow ej dni: s p r z ę ż a jn y c h  3 6 4 ,  p ie ­
sz y c h  1 1 ,4 7 5 ,  o s e p u  korcy  1 3 1  ga rncy  4 .

Powiat Łęczycki.
O sad m ają cych :  mniej ja k  po 3  m orgi 6 9 ,

3  do 6  m. 4 4 5 ,  6  do 9  m . 3 0 2 ,
9  do 12  m. 1 5 9 ,  1 2  do 1 5  m . 1 5 9 ,

15  do 1 8  m. 1 0 5 ,  18 do 2 1  m. 6 9 ,
2 1  do  2 4  m. 1 0 4 ,  2 4  do 2 7  m . 7 ,
2 7  do 3 0  m. 6 ,  3 0  do 4 5  in. 19;
o g ó łe m  osa d  1 , 4 4 4 .

L ud ność: płci m ęzk ie j  4 , 0 7 0 ,  płci ż e ń s .  4 , 3 9 3 ;  
razem  8 , 4 6 3 .

U p o s a ż e n ie :  g ru n tó w  ornych  w łók  4 1 5  m o r g ó w  
1 6 ,  o g r o d ó w  w ł ó k  3 1  m. 18 ,  łąk w łó k  4 7  in. 2 ,  
p a s tw i s k  w ł ó k  1 9  m . 2 3 .

O bow iązk i:  c z y n s z  rs. 8 0 ,  rob oc izn y  s ta łe j  dni: 
sp r z ę ż a jn y c h  6 8 , 7 0 6 ,  p i e s zy ch  5 6 5 , 7 4 9 ;  rob o­
c izny  d odatk ow ej  dni: sp rzęż a jn y ch  4 3 3 ,  p ie s z y c h  
7 , 5 7 3 ,  osepu korcy 5 7 .

Powiat Łowicki.
O sad  m ających :  m niej ja k  po  3  morgi 8 5 ,

3  do 6  i i i . 1 2 8 ,  6  do 9  m. 1 4 6 ,
9  do 12  ni. 1 1 7 ,  1 2  do 15 in. 6 9 ,

1 5  do 18  ni. 5 7 ,  1 8  do 2 1  in. 168 ,
21  do 2 4  m. 4 6 ,  2 4  do 2 7  m. 2 7 ,
2 7  do  3 0  m . 3 7 ,  3 0  do 4 5  m. 15;
o g ó łe m  o sad  8 9 5 .

L ud n ość:  płci m ęzkiej  2 , 6 6 3 ,  p łc i  żeń .  2 , 9 3 1 ,  
razem  5 , 5 9 4 .

U p o s a ż e n ie :  g r u n tó w  o rn ych  w łó k  3 4 1  m or­
g ó w  9 ,  o g ro d ó w  w ł ó k  2 1  m . 1 5 ,  łąk  w ł ó k  3 2 ,  m.  
19 ,  p a s tw i s k  w łó k  1 3  m. 2 6 .

O b o w ią zk i:  c z y n s z u  rs .  1 0 3  kop .  7 9 ,  roboci­
zny  stałej  dn i:  s p r z ę ż a jn y c h  2 8 , 9 9 4 ,  p ie s z y c h  
8 7 , 1 4 9 ,  robocizny dodatk ow ej  d n i : s p r z ę ż a jn y c h  
1 8 5 , p i e s z y c h  1 , 7 3 3 , o s e p u  korcy l i 6 ,  g a rn cy  l o

Powiat Piotrkowski.
O sad  m ających:  mniej ja k  po 3  morgi 1 7 6 ,

3  do 6  m. 6 7 5 ,  6  do 9  m. 1 , 0 6 2 , '
9  do 12  m. 1 , 7 8 2 ,  1 2  do 15  m. 1 ,5 5 5 ,

1 5  do 1 8  i i i . 8 2 8 ,  1 8  do 2 1  m. 2 7 5 ,
2 1  do 2 4  m. 1 7 2 ,  2 4  do 2 7  m. 7 0 ,
2 7  do 3 0  ni. 4 7 ,  3 0  do 4 5  m. 4 4 ;
o g ó łe m  o s a d  6 , 6 8 6 .
L udność: płci m ęzkiej  1 9 , 8 1 7 , p łc i  ż e ń .  2 1 , 0 9 8 ,  

razem  4 0 , 9 1 5 .
U p o s a ż e n ie :  g r u n tó w  ornych w łó k  2 , 1 8 5 ,  m. 7 ,  

og rod ó w  w łók  1 3 5  in. 2 6 , ' łąk  w łó k  3 4 4  m. 1,  
p a s tw isk  w łó k  7 2  m. 2 2 .

O b o w ią z k i:  c z y n s z  rs .  1 , 1 2 2  kop .  6 7 ,  rob oc i ­
zny  stałej dni: sp ręża jn y ch  2 4 7 , 5 1 7  p ie s z y c h  
7 2 7 , 4 5 7 ; rob ocizny  do datk ow ej  dn i:  sp r z ę ż a jn y c h  
1 ,8 8 3 ,  p i e s z y c h  2 2 , 3 3 0 ,  o s e p u  korcy  7 6 5  ga rn ­

cy  2 6 .
. Powiat Rawski.

O sad  m ających :  mniej ja k  po 3  m. 5 9 ,
3  do  6  m .  9 2 ,  6  do 9  m . 2 2 9 ,
9  do 1 2  m. 2 8 1 ,  1 2  do I 5 i n . 4 8 4 ,

1 5  do 1 8  m. 2 4 4 ,  18  do  2 1  in. 2 5 0 ,
21  do 2 4  m. 1 8 4 ,  2 4  do 2 7  m. 2 6 3 ,
2 7  do 3 0  i i i ,  2 4 1 ,  3 0  do 4 5  in. 9 2 ;
og ó łem  o s a d  2 , 4 1 9 .

L u d n o ś ć :  płci m ęzkiej  7 , 3 7 5 ,  płci żeń .  8 , 0 9 5 ,  
razem 1 5 , 4 7 0 .

U p o sa że n ie :  gru n tó w  o rn ych  w łó k  1 , 2 1 7 ,  m. 2 4 ,  
o g rod ó w  w łó k  7 8  m. 8 ,  łąk  w ł ó k  1 0 8  m. 1 5 ,  p a ­
s t w i s k  w łó k  1 9  ni. 5 .

Obowiązki:  c z y n s z  rs.  1 5 1  kop. 9 2 ,  rob ocizny  
sta łe j  dni: s p r z ę ż a jn y c h  1 4 4 , 9 8 5 ,  p iesz .  2 5 5 , 3 3 7 ;  
rob oc izny  dodatkow ej dni: s p r z ę ż a jn y c h  6 1 6 ,  p ie ­
sz y c h  6 , 0 1 0 ,  o s e p u  korcy  2 4 9 ,  g a rn cy  1G.

Powiat Sieradzki.
O sad  m a ją c y c h :  mniej ja k  po 3  morgi 2 6 7 ,

3  do 6  m . 9 7 7 ,  6  do 9  in. 1 , 1 4 9 ,
9  do 1 2  m. 6 7 3 ,  1 2  do 15  m. 4 5 8 ,

1 5  do 1 8  m. 1 1 8 ,  18  do 2 1  m. 6 9 ,
2 1  do 2 4  m . 1 7 ,  2 4  do 2 7  m. 4 ,
2 7  do 3 0  in. 3 7 ,  3 0  do 4 5  m. 34 ;
og ó łem  osad 3 , 8 0 3 .

Lud ność:  płci m ęz .  1 0 , 1 6 0 ,  płci ż e ń s ,  1 0 ,7 8 9 ;  
razem  2 0 , 9 4 9 .

U p o s a ż e n ie :  gru n tó w  orn ych  w łó k  9 6 3 ,  m . 3 ,  
og rod ó w  w łó k  1 1 9  m . 3 ,  łąk  w łó k  1 6 7  m. 4 ,  p a ­
s t w is k  w łó k  1 9 7  m. 5 .

O b o w ią z k i:  c z y n s z  rs .  5 1 8  kop. 9 ,  rob oc izny  
s ta łe j  dni: s p r z ę ż a jn y c h  1 0 0 , 8 0 3 ,  p i e s z .  3 8 1 , 4 4 2 ,  
robocizny dodatkow ej dni: sp r z ę ż a jn y c h  8 1 0 ,  p ie ­
s z y c h  1 2 , 8 7 8 ,  o sep u  korcy 7 5 4 ,  g a rn cy  4 .

Powiat Stanisławowski.
O sad  m ają cych :  mniej ja k  po 3  m orgi  2 3 7 ,

3  do  6  m. 2 6 3 ,  6  do 9  in. 1 6 5 ,
9  do 1 2  m. 1 9 0 ,  1 2  do 1 5  m .  4 6 4 ,

1 5  do 18 m. 2 9 4 ,  1 8  do 21 m. 1 3 2 ,
2 1  do 2 4  m. 5 7 ,  2 4  do 2 7  m. 6 0 ,
2 7  do 3 0  m. 1 9 2 ,  3 0  do 4 5  m . 74 ;
o g ó łe m  o s a d  2 , 1 2 8 .

’ L ud ność:  płci m ęzkiej  6 , 1 7 7 ,  płci ż e ń .  6 , 6 1 6 ;  
razem  1 2 , 7 9 3 .

U p o s a ż e n ie :  g ru n tó w  ornych  w ł ó k  7 6 5  ni.  1 0 ,  
o g rod ó w  w łó k  7 7  m. 2 ,  łąk  w łó k  1 7 0  m. 2 0 ,  p a ­
s t w is k  w łó k  3 4  m . 11 .

O b o w ią zk i:  c z y n s z  rs .  3 0 1  kop. 1 7 ,  robocizny  
stałej dni: sp r z ę ż a jn y c h  1 1 3 , 1 5 9 , p i e s z .  1 8 0 , 0 2 8 ,  
robocizny dodatk ow ej dni: sp rzęż a jn y ch  4 9 8 ,  p ie­
s z y c h  5 , 8 5 5 ,  o s e p u  korcy  7 1 6  g a rn cy  7.

Powiat Warszawski.
O sad  m ających :  mniej ja k  3  m orgi .  3 3 0 ,

3  do 6  m. 5 9 3 ,  6  do 9  m. 5 0 1 ,
9  do 12 m . 4 4 0 ,  1 2  do 15  m. 3 9 5 ,

15  do 1 8  m . 2 8 7 ,  1 8  do 2 1  m. 4 0 7 ,
2 1  do 2 4  m . 3 1 0 ,  2 4  do 2 7  ni. 3 3 0 ,
2 7  do 3 0  ni. 1 4 8 ,  3 0  do 4 5  m . 2 0 4 ;
o g ó łe m  osad  3 , 9 4 5 .

Ludność: płci m ęzk ie j  9 , 4 9 6 ,  płci ż e ń .  1 1 , 1 5 8 ;  
razem  2 0 , 6 5 4 .

U p o sa że n ie :  gru n tó w  ornych  w łó k  1 ,2 3 2 ,  m. 10 ,  
o g r o d ó w  w łó k  4 5 8  ni. 2 4 ,  łąk w łók  3 9 0  m or.  1, 
p a s t w i s k  w łó k  9 3  m. 1 8 .

O b o w ią zk i:  c z y n s z  rs .  8 , 7 9 6  k. 4 4 ,  ro b o c iz n y  
stałej dni: s p r z ę ż a jn y c h  2 2 3 , 1 4 2 ,  p ie s z .  4 0 6 , 1 6 7 ,  
rob oc izny  do datk ow ej  dni: s p r z ę ż a jn y c h  6 7 1  pie­
s z y c h  1 5 , 2 1 7 ,  o s e p u  korcy 6 4 7  g a rn cy  12.

Powiat Wieluński.
O sad  m a j ą c y c h :  mniej ja k  po 3  m o r g ó w  1 4 6 ,

3  do 6  in. 4 7 4 ,  6  do 9  tu. 1 , 2 2 5 ,
9  do 12  in. 9 5 5 ,  1 2  do 15  m. 1 ; ! 5 I ,

1 5  do 1 8 m .  8 0 9 ,  18  do 2 1  m. 2 7 0 ,
2 1  do 2 4  m. 8 6 ,  2 4  do  2 7  m. 6 4 ,
2 7  do 3 0  m. 4 7 ,  3 0  do 4 5  m . 2 4 ,
6 0  i w ięcej m. 11;  
o g ó łe m  osa d  5 , 2 6 2 .

Ludność: płci m ęzk iej  1 4 , 9 6 2 ,  płci żeń .  1 7 ,3 2 3 ;  
razem  3 2 , 2 8 5 .

U p o sa że n ie :  gru ntów  o r n y c h  w ł ó k  1 , 8 2 5  m. 2 0 ,  
o g r o d ó w  w łó k  9 7  m. 1,  łąk  w łó k  2 0 7  m or.  1 9 ,  
p a s tw i s k  w łó k  2 6  in. 2 8 .

O b o w i ą z k i : - c z y n s z  rs.  9 8 5  kop. 5 2 ,  r o b o c iz n y  
sta łe j  dni: sp r z ę ż a jn y c h  1 6 1 , 2 6 4 ,  p i e s z .  5 7 4 , 4 5 4 ,  
robocizny dodatkow ej dni: s p r z ę ż a jn y c h  2 , 1 8 7 ,  
p i e s z y c h  1 7 , 5 8 5 ,  osepu  korcy  8 7 4  g a rn cy  2 4 .

Powiat Włocławski.
O sa d  m ających , mniej ja k  po 3  morgi 3 7 ,

3  do 6  m. 7 0 ,  6  do  9  m. 6 2 ,
9  do 12 m. 1 0 2 ,  1 2  do 1 5  m. 1 2 0 ,

1 5  do 1 8  m. 6 8 ,  1 8  do 21  m. 4 2 ,
2 1  do 2 4  ni. 8 ,
2 7  do 3 0  m. 4 ,  3 0  do 4 5  m . 2 0 ;
og ó łe m  o s a d  5 3 3 .

L u d ność  płci m ęzkiej  1 ,6 2 7 ,  płci ż e ń s k .  1 , 8 0 7 ;  
razem  3 , 4 3 4 .

U p o sa że n ie :  g ru n tó w  orn ych  w łó k  2 6 5  m .  2 4 ,  
o g r o d ó w  w łók  1 3  m. 8 ,  łą k  w ł ó k  19 ,  p a s tw isk  
w łó k  7 m . 2 3 .

O b o w ią zk i:  c z y n s z  rs .  5 7  kop .  6 4 ,  ro b o c izn y  
sta łe j  d n i:  s p r z ę ż a jn y c h  1 3 , 3 3 7 ,  p ie sz .  6 0 , 9 3 8 ,  
robocizny dodatkow ej dn i:  s p r z ę ż a jn y c h  1 , 3 9 6 ,  
pie szy ch  7 , 0 1 7 ,  o s e p u  k o rcy  8 .

(D alszy ciąg , nastąpi).

— — — -  <0* 3 >*•> «■■ ■  ■■ -

GENY T A R G O W E .
W  u p łyn ion yin  tygodn iu  s p r o w a d z o n o  do W a r ­

s z a w y  (p rócz  tego co w  sp ich rza ch  zn a jd u je  s ię ) :  
ż y t a  cze t .  5 , 0 0 5 ,  p s z e n ic y  cz e tw .  2 , 4 8 6 ,  j ę c z m i e ­
nia cze tw .  1 , 7 2 5 ,  o w s a  cze t .  3 , 7 0 6 ,  g ro ch u  c z e tw .  
5 6 6 ,  gryk i  c ze t  w. 6 7 1 ,  k a s z y  ję c z m ie n n e j  czetw’. 
8 9 0 ,  m ąki żytn iej  c ze tw .  9 5 0 ,  p szen n e j  czetw-. 
7 6 0 ,  kartofli  c z e t w .  1 , 7 2 7 ,  s ian a  fur 1 , 1 3 6 ,  s ł o ­
m y  fur 4 0 4 .

Na p ią tkow ych  targach W a r s z a w s k i c h  i P r a g -  
skich p łacono:  ży t a  c z e tw e r t  r s .  6  k. 2 1 ,  p s z e ­
nicy rs .  1 0  kop 3 9 % ,  g ro ch u  po lnego  rs .  7 k.  
6 2 % ,  c u k ro w eg o  rs .  9  k. 1 0 % ,  fa so l i  r s .  9  k.  
2 ,  gryki rs .  5  k. 5 3  % . ję c z m ie n ia  rs .  5  k. 1 6 % ,  
ow'sa rs .  3  k. 6 5 ,  mąki pszennej przedniej pud  
rs .  2 ,  ordynarnej pud rs. 1 k .  2 1 ,  gry c z a n e j  
pud rs. 1  k. 5 ,  k a s z y  jag lanej  c ze tw er t  r s .  l i k .  
1 0 % ,  gryczan ej  z w y c z a j n e j  rs.  9  k. 5 9 % ,  dro­
bnej rs .  1 7  k. 71 '% ,  j ę c z m ie n n e j  per łow ej rs.  14  
k. 2 ,  ordynarnej rs .  7  k .  7 5 ,  s ł o m y  pud k 2 4 ,  s ia­
na pud k. 4 0 ,  d rzew a  s o s n o w e g o  są ż e ń  rs .  8 ,  m a­
s ł a  pud rs.  8 ,  s ło n in y  s u s z o n e j  i w ędzonej pud rs.  
5 k. 8 0 ,  kartofli c ze tw er t  rs .  1 kop. 8 0  %.

S p r o w a d z o n o  w  dniu p ią tk o w y m  na targ P ra g -  
ski z  C e s a r s t w a  byd ła  r a s y  s t e p o w e j  sz tu k  5 6 4 ,  
z  o p a s ó w  w K róles tw ie  sz tu k  5 ,  z  K r ó le s tw a  b y ­
dła  r a s y  krajow ej s z tu k  3 6 6 ,  w  o g ó le  s z tu k  9 3 5 ,  
w iep rzy  8 1 4 ,  cieląt 4 1 9 ,  ba ranó w  6 9 7 ;  z  tych  
zakupiono na  m ie j s c o w ą  k o n su m eję :  w o ł ó w  s z tu k  
6 5 4 ,  w iep rzy  5 8 0 ,  cielęta i barany w s z y s t k ie ;  na  
l iwerunek w o ł ó w  s z tu k  14; z  b \ 'd ła  s t e p o w e g o  w y ­
prow ad zo n o:  do P łócka  sz tu k  8 ,  do P o w ą z e k  
i o b o zu  sz tu k  1 0 5 ,  do N o w e g o d w o r u  sz tu k  3; 
z  by d ła  r a s y  sw o j s k ie j  w y p r o w a d z o n o  do o b o z u  
pod W a r s z a w ą  sz tuk  4 9 ,  w  ró ż n e  m ie j sc a  K ró le­
s t w a  s z tu k  6 6 ,  na  c h ó w  do W a r s z a w y  i Pragi sz tu k  
1 2 ,  z  po w rotem  do d o m u  ja k o  n iesprzedane  na  
targu s z tu k  2 1 ,  p o z o s t a ł o  rem anentem  sz tu k  3 .

—  W  dniu w c z o r a j s z y m ,  na targach o d b y w a j ą ­
cy c h  s ię  w  u rzędzie  k o n su in c y jn y m  ni. W a r s z a w y ,  
p ła co n o  z a  w iadro  o k ow ity  próby 10 -e j  od rsr ,  1  
kop. 6 2 %  do rs .  1 kop. 6 5 % ,  z a  garnieę' od ko p .  
5 3  do 5 4 .

K U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .
z dnia 3 grudnia.

żądano płacono
i i  e 1 1 c. rsr. kop. rsr. kop.

B e rlin . 100 T u l. [2 M. 104 85 104 62*/,
- , . 100 T a l. k. t . __ _ _ .

G dańsk . 100 T a l. 2 M. _ _
G •

H am burg.
100 T a l. !k. t. _ _
300 BMk. (2 M. 157 80 _ _

L ondyn  . 1 F t .  S t. 3 M. 7 8 _ _
M oskw a . 100  Rs : 1 M. _ __ _
P etersburg  . 100 Rs. 11 M. 99 33 --- _

100 Rs. |k . t . __ — --- _
P aryż . . . 300 F r. 2 M. 84 15 --- __

u  • • • 300 F r. ! 1 M. __ — --- __
W iedeń . . 150 Z tr. |2  M. 74 70 _ _
Pół-Im pcrjał_ • Rossyjskie. . — — 5 70
Obligi Skar. za 100. rs. (oprócz

kuponu) 90 80 — —
A kcye D ro g i Zel. W ars z.-W ied. 70 50 7o 25
L is ty  Z ast. 111-go O kresu seryn
1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs. 15 — — —

W artość kuponu bieżącego od Obligów S k arb . rs. — k. 70
„  od L istów  Zastaw u: I l lg o  O kresu k. 2 6 %

K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E .
. z  B erlina  z  dnia  3 gwugnia.

, 1
żąda­

ła
p łacą .

Ruska pożyczka S tieg litza  5 -ta  . . . 8 6 %
„  „  6 -t ą . . . 

Polskie obligacye Skarbow e op. kup .
_ 98 ł/a
_ 7 9 ’/ ,

„  L is ty  Z a s t a w n e ........................ _ 8 5 %
8 5 ’/*,, B ile ty  B a n k o w e ......................... _

W eksle na  W arszaw ę z k rótk im  term inem _ 8 4 %
„  P etersbu rg  3 tygodniow y . — 9 3 %
„  L ondyn  3 m iesięczny . . _ 620 %
,, P ary ż  2 ,, . _ 79*/,
, ,  H am burg 2 „ _ 149%
,, W iedeń 2 „  . . 

Z yto n a  t a r g u .................................... ■
__ 71

53
,, na  dostaw ę p ó ź n ie js z ą ........................ --- 5 2 %

% P a r y ż a .
R enta 3 % ....................................................... --- 69 10

A kcje k red y tu  ruchom ego . . . . 731

K O LEJ ŻELAZNA.

Pociągi na drodze żelaznej Warszawsko-Wiedeń-
skiej kursują od dnia 19 Września ( l Paździer­

nika) b. r. w następującym porządku:
A) Z Warszawy: 1. Pośpieszny (schnellzug) wy­

chodzi o godzinie 6 rano, a przychodzi do 
Sosnowców o godzinie 2 po południu —  do 
Katowic zaś o godzinie 3 m. 10 po południu 
do Granicy o godzinie 1 m. 51 po południu 
—do Łowicza o godzinie 1 m. 25 popołudniu.

2. Osobowy wychodzi o godzinie 10-ej m. 45 
z rana przychodzi do Sosnowców o godzinie 
8 m. 50 wieczorem, wychodzi na drugi dzień 
ze Sosnowców o godzinie 5 m. 30 z rana 
i dochodzi do Katowic o godzinie 5 m. 40 
z rana; do Granicy zaś przychodzi tenże po­
ciąg tego samego dnia o godzinie 9 wieczór. 
Go Łowicza przychodzi o godzinie 3 m. 35 
po południu.

3. Osobowo-towarowy wychodzi o godzinie 5 
po południu i dochodzi tylko do Łowicza, a 
nie do Piotrkowa jak  to dawniej miało miej­
sce, o godzinie 9 m. 15 wieczór.

B) Z Katowic do Warszawy: 1. Pośpieszny wy­
chodzi o godzinie 12 m. 10 w-południe 
i przychodzi do Warszawy o godzinie 10 wie­
czorem, z Granicy zaś o godzinie 12 m. 55 
w południe i łączy się w Ząbkowicach ó go­
dzinie 2 m. 28 w południe z pośpiesznym idą- 

. cym do Warszawy; z Łow-icza wychodzi o go- 
x  dżinie 7 m. 15 wieczorem i łączy się z poś­

piesznym w- Skierniewicach o godzinie 8 m. 
20 wieczorem.

2. Osobowy wychodzi z Katowic o godzinie 8 
m. 50 wieczorem i przychodzi do Sosnow­
ców o godzinie 9 wieczorem, na drugi dzień 
z r  na wychodzi z Sosnowców o godz. 6 m. 
45 z rana i przychodzi do Warszawy o godzi­
nie 5 po południu; z Granicy wychodzi o go­
dzinie 6 m. 30 z raną i łączy się w Ząbko­
wicach o godzinie 7 m. 20 z rana; z Łowi­
cza wychodzi o godzinie 2 m. 5 po południu 
i łączy się w Skierniewicach o godzinie 3 
w południe.

3. Osobowo-towarowy wychodzi z Łowicza (a nie 
z Piotrkowa) o godzinie 6 m. 45 z rana i prze­
chodząc o godzinie 8 z rana przez Skiernie­
wice dochodzi do Warszawy o godzinie 10 m. 
45 z rana.
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OBWIESZCZENIA. SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
UWIADOMIENIA.

(>f. D. 5509) D yrektor Kancelarji
K om isji Rządow ej Spraw  Wewnętrznych.

Podaje do wiadomości, że w  dniu 8  (20) Gru­
dnia r. b. o godzinie lOej z raną, odbędzie się 
w sali posiedzeń Komisji Rządowej Spraw  W e­
w nętrznych, głośna in minus licy tacja  na trzech­
le tn ią  dostawo świec stearynow ych i łojowych, 
na  potrzebę pałacu Komisji Rządowej, od dnia 1 
Stycznia 1862 r. n. s.

Do licytacji przypuszczeni będą tacy tylko przed- 
siębiercy, którzy ekażą świadectwo władzy, że po­
siadają własną fabrykę wyrobu świec łojowych 
i stearynowych.

W arunki licytacj-jne przejrzane być m ogą 
w  K ancelarji Komisji Rządow ej w godzinach b iu ­
rowych.

W arszaw a d. 18 (30) L istopada 1861 r.
(1) R adca Kolegialny, D arew ski.

(N. D. 5'*51) D yrektor D rogi Ż elaznej 
W arsza w sko -B y  dgows k  i ej.

Zawiadamia, że na zasadzie upoważnienia R zą­
du z dniem 19 L istopada (1 G rudnia) r. b. o tw ar­
ty  będzie do użytku publicznego lsz y  oddział 
drogi te  j od Łow icza do K utna, na którym  kurso ­
w ać będą pociągi osobowe:

1. W  zw iązku z pociągiem wysełanym z W ar­
szawy o godzinie 1 0 %  rano, odchodzić będzie 
z Łowicza pociąg  osobowy o godzinie 1 m . 50 
po południu i przychodzić do K utna o godzinie
3. m. 15 po południu .

2. Z K utna wyśełany będzie pociąg osobowy o 
godzinie 12 m. 20 z południa, przychodzić do Ł o ­
wicza o godzinie 1 m. 50 po południu, zkąd p a ­
sażerowie przybyw ać będą do W arszaw y o go ­
dzinie 5 po południu.

W arszaw a da ia  28 L istopada 18G1 r 
Rozenbaum.

(N . D. 5510) N aczelnik Powiatu 
R  a dzy u sk  i eyo+

Starozakonny Wolim Jankiewicz C ryszpan s ta ­
ły  mieszkaniec m iasta S ław atycze Pow iatu R a ­
czyńskiego wedle odezwy Naczelnika m iasta Odes 
sa p rzyjąw szy tam  wiarę Praw osław ną i Ochrzczo­
ny  imieniem K onstanty życzy stale przesiedlić 
się do Cesarstwa i w tym celu gdzie należy ze 
stosownem żądaniem  w ystąpił. N aczeln ik  P o­
wiatu Radżyńskiego zaw iadam iając o tern wszy­
stk ich  m ieszkańców  Królestwa uprzedza że jeże* 
li by kto z mieszkańców w iedział o jak ich  prze­
szkodach lub miał jakie pretensje tam ujące w yda­
nie paszportm em igracyjuego winien takow e po­
dać do wiadomości w biurze N aczelnika Pow iatu  
R adzyńskiego w terminie do tego prawem ozna­
czonym , inaczej bowiem wzgląd na  te przeszkody 
danym niebędzie, a tern samem żądany paszport 
interesantow i wydanym zostanie.

R adzyń  d. 11 (23) L istopada 1861 r.
R adca Kolegjalny, Pomorski.

OBW IESZCZENIA SPADKOW E.

(N . D . 4038) Rejent K ancelarji Z iem iańskiej 
Gubernii W arszaw skiej‘j o  K a liszu .

Po śmierci Felicjana Kołaczkowskiego, w spół­
właściciela dóbr Kletni z O kręgu Radomskiego 
otw orzył się spadek, do regulacji którego wyzna­
czam term in przetl sobą na  dzień 21 Lutego (5 
M arca) 1862 r. godzinę 10 z rana  w K ancelarji 
Hypotecznej w Kaliszu.

K alisz d . 13 (25) S ierpnia 1861 r.
E m ilian Ordon.

(X. 11. 1863) Podpisany P atron  przy T ry b u ­
nale Cywilnym w W arszaw ie, w  imieniu i na 
rzecz K arola  Tuszyńskiego lekarza  w mieście 
Z gierzu zamieszkałego, czyniący, w wykonaniu 
w yroku Trybunału Cywilnego tutejszego z d. 8 
(20) Sierpnia lsG l r. z ilacji zapadłego, podaje 
niniejszem do wiadomości: żepon iegdy  Kunegun- 
dzie Tuszyńskiej na dniu 17 (29) G rudnia 1859 
r . zm arłej pozostał spadek, k tó ry  w b raku  k re ­
wnych w stopniu dającym prawo do spadku w m yśl 
a r t . 767 K. C. F . przechodzi na pozostałego przy 
życiu m ałżonka. D la w prow adzepia którego 
w posiadanie rzeczonego spadku niniejsze ogło- 
sz-n e dup łnionem  zostaje.

Mający przeto prawo do rzeczonego spadku, 
w inni zgłosić się w ciągu trzech miesięcy od daty 
n iniej-z go ogłoszenia, po upływ ie bowiem tego 
term inu  ogłoszenia, jeżeli n ik t z lepszotni praw a­
mi nie zgłosi się, pozostały małżonek w posia­
danie spadku  wprowadzony zostań e.

Mieczysław W vrzykowski.

(N . D ..530G ) R zą d  Gubernialny 
W drszawslci.

W  dniu  28 L istopada (10  G rudnia) r. b. o go ­
dzinie 1 1 z rana odbędzie się w biurze R ządu Gu- 
bernialnego, głośna in minus 1 cytacja na czysz­
czenie aparatów  kloacznych w zabudow aniach 
tegoż Rządu G ubcrnialnego yv latach  1862, 1863 
i  1864.

M ający' przeto zam iar ubiegania się o to en- 
trepryzę zaopatrzeni w dowód kasy G ubern alnej 
na  złożone vadium  gotow izną w kwocie rs 45, 
zgłosić się zechcą w term in ie powyższym.

Szczegółowe zaś w arunki są do przejrzenia 
w W ydziale S łużby Ogólnej w zwykłych godzi­
nach służbowych.

W arszaw a d. 8 (20) L istopada 1861 r.
G ubernator Cywilny,

(3) R adca Tajny, Łaszczyński.
Naczelnik K ancelarji, Świętochowski.

(N. D. 5363) N aczelnik Powiatu 
W arszawskiego.

T odaje niniejszem do publicznej wiadomości: 
iż w dniu 9 (21) G rudnia r. b . o godzinie 12 tcj 
w południe odbywać się będzie w biurze Naczel­
n ika  Pow iatu licy tacja in minus przez opieczę­
towane deklaracje na entrepryzę wystawienia za­
budowań gospodarskich dla księdza Proboszcza 
w mieście W arce, suma wykazem kosztów  obję­
ta  a do minus licytacji podająca się wynosi rsr. 
767 kop. 93 w yraźniej rnbli srebrem siedmset 
sześćdziesiąt siedru kopiejek dziewięćdziesiąt trzy.

Mający zatem zam iar podjęc:a się wykonania 
robót około wystawienia rzeczonej plebanii, z ło ­
ży n a  ręce Naczelnika Pow iatu  opieczętow aną 
deklarację, podług wzoru niżej zamieszczonego 
napisaną, w której suma zadeklarowana bezskro- 
b ań  popraw ek lub przekreśleń wyraźnie literam i 
ma być napisana, również do tejże deklaracji do­
łączyć należy dowód Ranku Polskiego na złożo­
ne vadium  kwotę rs. 76 kop. 77 wynoszące.

Inne w arunki tej en trepryzy dotyczące przej­
rzane byC mogą w biurze N aczelnika Pow iatu 
każdego dnia w godzinach biurowych wyjąwszy 
św ięta i niedziele.

W arszaw a d. 11 (23) L istopada 1861 r.
(2) T ranso ltd .

W zór do deklaracji.
W  skutekopłoszenia z da ty  11 (23) L istopada 

r. b. podaję niniejszą deklarację że zobowiązuję się 
podjąć wykonania robót około wystawienia zab u ­
dowań gospodarskich dla księdza Proboszcza 
Kościoła w mieście W arce w ścisłem  zastosowa­
niu się do wykazu kosztów i ry sunku  za sumę 
r s .  N. (wypisać literami) poddając się wszelkim 
obowiązków i zastrzeżeniom w warunkach licy­
tacyjnych objętym .

Zaświadczenie Banku Polskiego n a  złożone 
vadium  w ilości rs. 76 kop. 77 wyraźniej rubli 
srebrem  siedmdziesiąt sześć kopiejek siedtn- 
dziesiąt siedm dołączam  k tó re  wrazie nieotrzy­
m ania się na licytacji sam odbiorę lub o nadesła­
nie na Pocztę do N, na mój koszt upraszam.

S ta łe  moje zamieszkanie w N. pisałem  w N . 
dn ia N. m caN . 1861 r.

(podpisać iraie i nazw isko.)

(N. 1). 5343) Naczelnik Powiatu 
Puluskiego.

Podaje do publicznej wiadomości że w dniu 11 
(23) G rudnia r .b .  o godzinie 11 przedpołudniem  
odbędzie się w biurze mojem w drugim  term inie 
minus licy tac ja  na  entrepryzę budowy dwóch 
studzien z pom pam i żelaznemi w rynku  m iasta 
W yszkowa od sumy rs. 916 kop. 31 %  zatw ier­
dzonej kosztorysem  objętej.

Każdy m ający chęć podjęcia się tej en trep ry ­
zy winien do którejkolw iek kasy Skarbow ej, 
miejskiej lub do Ranku Polskiego, złożyć w goto- 
wiźnie na vadium  rs. 91 kop. 63 i kw it depozy­
tow y dołączyć do deklaracji k tó ra  wedle poniżej 
dołączonego wzoru powinna być napisana czyst o 
i w yraźnie bez żadnych poprawek i przekreśleń, 
a  następnie złożona na ręce samego N aczelnika 
Pow iatu lub jego zastępcyprzed  term inem  o zn a ­
czonym, gdyż później złożona lub n iepod ług  do- 
jączonego wzoru napisana, za żadną uw ażaną 
będzie.

W arunki licytacyjne i kosztorys każdego cza­
su wyjąwszy św ięta uroczysto w biórze mojem są 
do przejrzenia.

P u łtusk  d. 6 (18) L istopada 1861 r. 
N aczelnik J .  Ostaszewski 
D e k l a r a c j a .

W skutek  ogłoszenia N aczelnika P ow iatu  P u ł­
tuskiego z dnia 6  (18) L istopada 1851 r. N r. 
18115  podaje niniejszą deklarację że podejm uję 
się budowy dwóch studzien z pom pam i żelazne 
mi w rynku m iasta W yszkowa za sum ę rs. (tu  
wypisać wyraźnie sumę literam i) w ścistem  z a ­
stosow aniu się do kosztorysu zatw ierdzonego, 
poddając się wszelkim obowiązkom, zastrzeże­
niom zaw artym  w w arunkach licytacyjnych.

K w it kasy N. na złożone w niej vadium  dołą­
czam, które w razie nieotrzym ania się przydiey- 
tacji sam odbiorę lub o przesłanie takow ych  do 
N. na  mój koszt upraszam.

S tałe  moje zam ieszkanie jes t w N. pisałem  w 
N. dnia N. tnca N. 1861 r.

(tu  podpisać wyraźnie imie i nazw isko.)

(N. D . 5486) N aczelnik Zakładów  Górniczyeli 
Okręgu Zachodniego.

Podaje do wiadomości publicznej, iż w biurze 
Górniczem w Dąbrow ie odbywać się będzie w d. 
19 (31) G rudnia r. b. o godzinie 10 rano licy ta ­
cja in minus przez deklaracje opieczętowane na 
wypuszczenie w entrepryzę dostawy łącznie z do ­
wozem w la tach  1863, 1864 i 1865 drzewa uży­
tkowego po 10 ,000  sz tuk  rocznie, czyli przez la t 
trzy sz tuk  30,000 w wym iarach po 10 ' / 2 cali śre­
dnicy zrównanej i 45 stóp długości z iasów p ry ­
w atnych d la  kopalń węglowych Reden, K saw ery, 
Cieszkowski i H u ta  Bankowa w O kręgu Z acho­
dnim  G órnictw a położonych od cen rs. 1 kop.
5 %  za sztukę.

Każdy więc ubiegający się o powyższą d o sta ­
wę, obowiązany złożyć w k a s c  Górniczej w lżą  - 
brow ic na vadium rs. 1575 i na  koszta ogłosze­
nia rs. 15, i na złożone tc kw oty uzyskane kwity 
dołączyć do deklaracji podać się winnej na pól 
godziny wcześniej przed term inem  licytacji p o ­
dług następu jącego  wzoru:

W  sku tek  ogłoszenia N aczelnika Z akładów  
Górniczych O kręgu Zachodniego z dnia 16 (28) 
Listop. r . b. N . 5392 podaję niniejszą deklarację, 
iż podejmuję się dostawić w latach  1SG3, 1864 i 
1865 po 10,000sztuk rocznie drzewa użytkowego 
w w ym iarach po 1 0 %  cali średnicy zrównanej a 
45 stóp długości z lasów pryw atnych do kopalń 
węglowych w D ąbrow ie to jest: do Reden, K sa­
wery, Cieszkowski i H u ta  Bankowa po cenie (tu 
wymienić cenę liczbą i literam i) za sztukę ł ą ­
cznic z dowozem i poddając się wszelkim obo­
wiązkom i zastrzeżeniom w w arunkach licy tacy j­
nych zamieszczonym, przezem nie odczytanych 
zrozum ianych i podpisanych.

P izytem  dołączam kw it kasy tv Dąbrowie na 
złożone w nie] vadium  rs. 1575 i na koszta og ło ­
szeń rs. 15,, k tóre wrazie nieotrzym ania się na 
licytacji sam  lub przez umocowanego N. odbiorę.

S ta łe  zamieszkanie moje je s t w N. najbliżej 
stacji pocztowej w N. Powiecie N. G ubernii N.

P isa łem  w N. dnia i mca N . 1861 r.
(podpisać imie i nazw isko.)

Deklaracje winny być pisane na papierze stem ­
plowym ceny kop. 15, czysto, bez żadnych prze­
kreśleń, zam azań. zastrzeżeń, lub d datków , i 
m ;eó adres ,,do Naczelnika Z akładów  Górniczych 
O kręgu  Zachodniego deklaracja na dostawę 
drzew a do kopalu  węglowych w D ąbrow ie*’ gdyż 
w przeciwnym razie lub pod ane później juk wy­
znaczono terna n i nie podług form y wskazanej 
p rzyjęte nie będą.

W rttnki do powołanej licytacji m ogą być 
przejrzane w biurze Okręgowem w Dąbrowie 
codziennie w godzinach służbow ych wyjąwszy 
św iąt uroczystych.

D ąbrow a dnia 16 (28) L istopada 1861 r.
Hcmpel.

(N. D 5474) Z arządza jący Zakładem  
W arzelni So li w Ciechocinku.

Podaje do publicznej wiadomości że w dniu 5 
(17) Grudnia r. b. o godziwe 10 z rana odbywać 
się będzie w biurze Z ak ładu  głośna in minus li­
cy tacja  na dostawę do W arzelni soli w Ciecho­
cinku następujących m atorjałćw :

1. Oleju Ińanego  w iader 3 od ceny za wiadro 
rs. 4 kop 20.

2. Bawełny kręconej na  knoty funtów  30 od 
ceny za fun t kop. 50 •

3 Blejwasu funtów  150, od ceny za funt ko­
piejek 15.

4. S ilam oniaku fun tów  20, od ceny za funt 
lcop. 40.

5. T ek tu ry  % "  grubości 2' w kw adrat a rku­
szy 20 za arkusz kop. 30.

6. T ygli grafitowych po murków 14 sz tuk  2;
po m arków 12 sztuk 2, po tnarków 8 sz tuk  2,
razem sztuk 6 od ceny za sztuko kop. 77.

7. Konopi czesanych czystych funtów  500, od 
ceny za fun t kop. 15.

8. W apna nielasowanego świeżo w ypalonego 
w bryłach czetwierti *600, od ceny za czetw iert 
rs. 2 kop. 7.

9. Cyny angielskiej w prętach  funtów 25, od 
ceny za funt kop. 50.

10. Kredy w kam ieniu funtów  50, od ceny 
za fu n t kop. 4.

11 . Łoju topionego czystego funtów  800, od 
ceny za fun t kop. 15.

12. Pędzli m ularskich dużych sztuk 20, odce- 
ny  za fun t kop. 50.

’ 13. D ratw in konopnych funtów  150, od ceny 
za fun t kopiejek 20.

* 1 4 . S tali angielskiej gusta l 1"  kwadratowych 
funtów 120, od ceny za fun t kop. 3 6 % .

15. Stali angielskiej sw eisthal funtów 80, od 
ceny za funt kop. 34.

16. Dachówki żłobkowatej v. gąsiorów dobrze 
w y r o b i o n e j ,  sztuk 120 , od ceny za sztukę kopie­
jek  7 '/a-

17. T a rc ic  sosnowych 1 % ", grubości 17* 
długości 12, do 13" szerokości sz tuk  300, od ce­
ny za szfiikę kop. 6 3 % .

’ 18. T arc ic  sosnow ych 1" grubości, 17' d łu ­
gości, 12 do 13" szerokości sztuk 300, od ceny za 
sztukę kop. 50.

19. Łat ta rtych  sosnowych 1 ,/4"  i 2 % "  bez 
sęków 24 długości sz tuk  240, od ceny za sztukę 
kop . 19 % . ,

20. Ł a t tartych  drągow ych prostych  2 i 3 '. 
2 0 "  stóp długości sztuk 2400, za sztukę kopie­
jek  10 >/.2.

21. Drągów w iększych prostych  do ogtodzen 
ociesanycit i ostruganych z kory  w odziemku 4 
do 4 % "  sz tuk  240, od ceny za sztukę 33 ' d łu ­
gości, kop. 12% .

22. D rągów  mniejszych prostych  do ogrodzeń 
Ocieranych i ostruganych z kory  w odziemku 1 %  
do 2 "  2 0 ' długości od eony za sztukę kop 04% .

23. M urłatów  % "  w kw adrat grubości sztuk 
120. w długościach od 30 , do 3 6 ' stóp 3000, od 
ceny za,stopo kop. 07.

24. M urłatów  % "  w kw adrat grubości w d łu ­
gościach od 30 do 36 ' stóp 1550, od ceny za 
stopę kop. 0 4 % .

•25. M urłatów % "  w kw adrat w długościach 
od 30 do 36 ' stóp 1000, od ceny za stopę kopie­
jek  0 4 % -  , ,

26. Kolce sosnowe na ru ry  po 20 ' długości 20" 
sztuk 10, od ceny za sztukę kop. 5.

27. Dęby nasp icbale  po 24 ' długości w odziem­
ku 15, do 18" a  w Gienkiem 12" sztuk 15 od 
ceny za sztukę rs. 4 kop. 50.

28. M ioteł brzozówych dużych sz tuk  2000, od 
ceny za sztukę kop. 2 % .

29. Gwoździ szpernali kutych kopa wagi fun­
tów  6 po 7 "  d ług ich  kop 5, od ceny za kopę 
kop. 68 .

30. Gwoździ szpernali m aszynowych kopa w a­
gi funtów 6 po 7" d ługich  kóp 5, od ceny zak o - 
pę  kop. 50.

31. Gwoździ ła tna li ku tych  kopa w agi fun- 
1 % , po 5 "  d ług ich , kóp 150, od ceny za kopę 
kop. 30.

32. Gwoździ łatnali maszynowych kopa w gi 
funtów  1 %  po 5 " długich, kóp 100, od Ceny za 
kopę k o p . 2 2 % ,

33. Gwoździ bretnali k u tych , kopa wagi fun­
tów  1 % , kóp 100 , od ceny za kopę, kop. 2 0 .

34. Gwoździ bretnali maszynowych kopa wagi 
funtów D /U kóp 100, od ceny za kopę, kop. 15.

35. Gwoździ gontali kutych  w iększych kóp 15, 
od ceny za kopę, ko. 13.

M aterjały  powyższe m ają być dostarczone 
w gatunkach dobrych kosztem  dostaw  'y najpó­
źniej do dnia 1 (13) S tycznia r. p. oprócz wapna, 
k tóre ma być dostarczone w r. 1802 a m ianowi­
cie do dnia 13 Kwietnia czetwierti 200, do dnia 
13 Lipca czetw ierti 200, i do dnia 13 W rześnia 
czetw ierti 2 0 0 .

P rzy stęp u jący  do licytacji winien złożyć na 
vadium  Y10 część w artości licytowanego przed­
m iotu i takowe złożyć do depozytu kasy Zakładu, 
kaucja w ym aganą jes t w %  części wartości zali- 
eytow anego m aterjołu.

Bliższe w arunki dotyczące tej dostawy przej­
rzeć można każdodziennie wyjąwszy dni św ią te­
czne w biurze Naczelnika Kancelarji B anku Pol­
skiego i w biurze Zarządzającego Zakładem  W a­
rzelni Soli w Ciechocinku.

Ciechocinek d. 22 Puźdz. (7 L istop.) 186k r .
Rcjewski.

(N. D . 5403) U rząd L e jn y  Kozienice.
Podaje do wiadomości, żo stosownie do reskry­

p tu  R ządu G ubernialnego Radomskiego z dnia 
25 W rześnio (7 Października) r. b. Nr. 30773 
odbywać się będzie w biurze U rzędu Leśnego 
Kozienice we wsi A ugustow ie (Polborze) pod  Ko­
zienicami w dniu 4 (16) G rudnia r. b . od godzi­
ny 10  z rana głośna in plus licy tacja n a  wy­
dzierżawienie praw a wzniesienia Zakładu Suwlar- 
skiego 11a gruncie zbywającym od uposażenia 
Strzelca O brębu Kamyk przy wsi Zagożdżon, po­
dług w arunków  stale przez Komisją Rządow ą 
Przychodów i Skarbu przepisanych, k tóre każde­
go czasu prócz świąt w Urzędzie Leśnym p rze j­
rzane być mogą.

Każdy'clięć m ający zadzierżawienia zakładu 
pomienionego, w miejscu i dniu oznaczonym zgło ­
sić się zechce.

A ugustów  d. 3 (1 5 )  L istopada 1801 r.
(2 ) Nadleśniczy, Jeżonowski.

(N. D. 5487) KoMim,\npb Hooofcoprietsc>:u\\ 
Kpbnocmuod Apmn. 1. lepi u . 

l l lraóf,  H onoreopr ieucK OiT  K p m io c T H o u  
A p r i l / i . i e p i i i  n u 3 i , u s a e rb  ; t ; e , i a io m n r i ,  n p n -  
nnTK n a  c e ó u  n o c  rauky, ą z s i  cci i Apni/T / icp iu  
B ofu o K a  U3l, K o p o n e f i  i i i e p c m  4,11111010 3  a p -  
m t u i a  12 n e p iu K o n n ,  a  iu i ip i iH o io  1 a p i m m a ,  
n c e r o  t t , i c n n a  c t o  lueoT bdec i iT h  cesn, uiTyicb,  
u c e r o  n a  cyn.viy 1150 pyó .  cep .  T o p n ,  i iaaua-  
>ienb MeTBcpTJr ’, a  nepeTOpatKa u o c b s ia ro  
/ ( e i i a S p n  c e r o  1801 r o j ą  o n  10 u a c o i n ,  yTpa  
in ,  KplM mcTB H o u o reo p n o B C K C  n p i l  ynoMfi- 
nyroM-b U l i a ó u .  T o p r n  ó y j y r f .  n p o i i i n o ^ i r r -  
Cfl II3yCTłII»ie, HO 403UOJHeTCH II npHCWMKa 
3 aneMaTani!Wxi> ooTiiU/ieii iii  n a  to m i io m i ,  o -  
c i io i i a u m  2  r.iaBf.i, 3 p a 3 /v b a a ,  1 k h i u i i ,  4> ia- 
c t i i  CBO^a B o em ir .u n .  n o c ra n o n . i e u i i i .  3 a d o r i>  
m m *  coTii  Boce.Mftecnn* r p n  pyó* c e p .  4 ° J *  
iKen óhiTi. n p e 4 craB/ieiiTj na  KaiiyHU ' r o p n i  
H Ji r  nepeTopjKK.ii, yc .io ii ifi  nocra i iKH BofiJOKd 
mojkho jłi*4 WTJ» ht» K a n n e  l a p in  BMiiieynoMU- 
n y T a ro  U l i a S a  e;r,e /u ie  m o  Kpo.MU n p a 3 4 i in -  
MHWXb II BOCKpeCHI»lX7, /iiieii.
Kp. H o iio reopriencu i,, I I  H onopa 18Q1 ro .fa .

(N. D. 5507) P isarz Trybunału  Cywilnego 
Gubernii W arszaw skiej w W arszaw ie.

Stosownie do a rt. 682 K. P. S. wiadomo czy ­
ni: iż na  żądanie Józefa i M arjanny z Dobrzyckich 
małżonków G alasióskich obywateli w W arszawie 
pod N. 333 zam ieszkałych, zamieszkanie zaś p ra ­
wne do tego interesu i całego postępowania sub- 
hastacyjuego u  Teodora Łąckiego Patrona przy 
T rybunale tutejszym  w W arszawie pod Nr. 1775 
obrane m ających, w poszukiwaniu sumy rs. 825 
z procentem w chwili zap ła ty  kapitału  obliczyć 
się mianym i kosztów exekucyjnyeh od A ugusta 
Mościckiego obywatela i właściciela nieruchomo­
ści w W arszawie pod N. 1693 położonej, zaś pod 
N. 1673 zamieszkałego, protokółem A ntoniego- 
O nufrego Szadkowskiego Komornika p rzy  Sądzie 
A pelacyjnym  K rólestw a Polskiego w dniu 14 
(26) W rześnia 1861 r. sporządzonym, w drodze 
Sądowej przym uszonego wywłaszczenia zajętą  i 
zaaresztow aną została:

NIERUCHOM OŚĆ 
w W arszawie przy  ulicy W ilczej i K ruczej pod 
N. 1693 w cyrkule Policyjnym i Adm inistracyjnym  
IX . w jurysdykcji Sądu Pokoju  O kręgu i m iasta 
W arszaw y W ydziału  III. na  gruncie czynszowym 
do ju ry d y k i Łubieńskich należącym położona 
z którego opłaca się czynszu rs. 5 k. 40, prawem 
własności do egzekwowanego dłużnika A ugusta  
Mościckiego należąca, w posiadaniu dzierżawiłem 
A braham a E jzyka Sztejnsznejder na  rok jeden 
od dnia 1 Kwietnia r. b. za sumę rs. 332 zosta ją­
ca poszukiw aną wierzytelnością hypotecznie ob­
ciążona.

Zabudowania są następuiące:
1, Zabudowanie z drzewa w słupy postawione

0 parterze i fac ja tach  dachówką karp:ó\vką k ry ­
te z trzem a kom inam i murowanemi,

2. Oficyna masiv m urowana dachów ką karpio- 
w ką kryta  z dwoma kominami murowanemi nad 
dacii wyprowadzonemi, o parterze, jednem  piętrze
1 facjatach.

3 Zabudow anie z drzewa w słupy postawione 
pod półdachem z desek mieszczące w sobie pięć 
komórek.

4 . Zabudowanie 7. drzewa w słupy gontami 
kryte.

5. Zabudowanie z drzew a w słupy gontami 
kryto.

6. Kloaki z drzewa w słupy gontam i kryte. •
7. Komórki z drzewa w słupy postawione w 

części dachówką ltarpiów ką i deskami kryte.
8. P arkany  z galarow izny z okapem od ulicy 

Wilczej z bram ą i fu rtk ą , od strony ulicy Kru­
czej takiż parkan, w dziedzińcu je s t studnia bala­
mi cem browana.

Lokatorzy którzy płacą rocznie komorne są na­
stępujący: 1. Zurich K o e s tn e rrs . 6 0 ,2 . Gedel 
M irel rs. 220, 3. A spersztejn Eliasz rs. 52, 4. 
Szczepanów Abram rs. 50, 5. B ernard Teodor 
rs. 50, 6: Lejbuś Blumen rs. 50, 7 Ja ń Z u c h e -  
wicz rs. 54, 8. U jezda Grzegorz rs. 63 kop. 60,
9. Rozwór Józef rs . 44. 10. Feiner J a n  rs. 40,
11. Józef Jedynacki rs. 72, 12. Czarnęcki L u d ­
w ik VS. 4 4 .

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej nierucho­
mości znajduje się w akcie zajęcia u  sprzedażą dy­
rygującego Teodora Łąckiego Patrona przy T ry - 
biintfle tutejszym  w W arszawie pod Nr. 1775 
zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i w arunki 
sprzedaży w K ancelarji T rybunału  tutejszego w 
W ydziale I. złożone przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczone:
1. Julianow i Knoff Pisarzowi Sądu Pokoju Ogu 

i m iasta W arszawy W ydziału III . w W arszawie 
pod N. 1337 urzędującem u na ręce Kozerskiego 
Podpisarza tegoż Sadu dnia 30 W rześnia (12 
Października) 1861 r.

2. JW . Teodorowi A ndrault Prezydentowi m. 
W arszawy w W arszawie pod N r.462 urzędujące­
mu, na ręce Dąbrowskiego U rzędnika tegoż Ma­
g is tra tu  dnia 30 W rześnia (12 Października) 
1861 r.

Wniesiono do księgi wieczyste j powyż zajętej 
nieruchomości wW arszawie d. 4 ( i 6) Paździer­
nika 1861 v., a w dniu dzisiejszym do księgi za­
aresztowali w Kancelarji T rybunału  tutejszego 
na ten cel utrzym yw anej wpisane zostało.

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i w arun­
ków sprzedaży odbędzie się na audjenoji publi­
cznej T rybunału  Cywilnego G ubernii W a rsz a w ­
skiej w W arszawie w W ydziale I . w miejscu zwy­
kłych posiedzeń przy u licy  D ługiej pod Nr. 549 
o godzinie 10 z rana dnia 2 (14) Stycznia 1862 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie T eodor Łącki 
Patron  T rybunału, którego zam ieszkanie je s t 
wyżej wskazane

W arszawa d. 18 (30) Października 1861 r.
R adca Dworu, Zgórski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej T ry- 
bunaluC yw ilnego Gubernii W arszaw skiej w W a r­
szawie dnia 19 (31) Październ ika 1861 r.

Radca D w oru, Zgórski.

(N. D . 5524) Wiadomo czyni, iż dobra ziem ­
skie W iązowna z przyległościami w O gu W a r ­
szawskim Gubernii W arszawskiej położone, obej­
m ujące rozległości morgów 11,182 prętów kw.
5 czyli włók 372, morgów 22 prętów kw adrat, 
b m iary nowopolskiej, składające się:

1. Z folwarku Wiązowna.
2. Z wsi wiązówna, Bory szew, M ladź, R yc:ce, 

Izabella, .M ichałówek, A(exandrów lit. A . B. C., 
Emmów, Piekło, M ajdany, G ornszka.

3 . Z osad Gródek, R utka, Zam lądz, Białek, 
Zbójna G óra, P łach ta , Zamajdany.

4 . Z probostw a W iązow nia i R utka przez bie­
głych na rs. 111,125 kop. 40, czyli zip. 743,502 
gr. 20 oszacowane, sprzedane zostaną przez pu­
b liczną licytację w drodze art. 954 K . P . S. i n a ­
stępnych przepisanej, a to na mocy uchw ały rady 
familijnej nieletnich beneficjalnych SSrów Stani­
sława Brykczyńskiego, jako  to: a) Stanisława, 
b) Antoniego, c) Stefana, d) Józefa z W andą z Z a­
mojskich B rykczyńską spłodzonych, których 
głów ną opiekunką jest taż W anda z Zam oj­
skich Brykczyńską, po S tanisław ie, Brylcczyn- 
skim pozostała wdowo, przydanym opiekunem 
W incenty  Majewski Mecenas w W arszaw ie pod 
N r. 797 zam ieszkały, zaś opiekunem  szczegól­
nym do sprzedaży i działów mianowanym, Mau- 
ryey H r. Scipio dziedzic dóbr Łaziska, w Pow ie­
cie Stanisław ow skim  Gubernii W arszawskiej po­
łożonych w W arszaw ie pod Nr. 1066c zam ie­
szkały.

U chwała ta  rady  familijnej, zapadła pod ju ry s­
dykcja Sądu P okoju  O kręgu i m iasta W arszaw y 
W ydziału I II . w dniu 25 Sierpnia (6  W rześnia) 
1859 roku  i zatwierdzoną została wyrokiem T ry ­
bunału  Cywilnego tutejszego z dnia 26 W rze­
śnia (8 Października) 1859 r. taksa zatwierdzo­
na przez Trybunał w d. 7 (19) M aja 1860 r., w re­
szcie w arunki licytacyjne zatwierdzone uchwałą 
rady familijnej z dnia 17 (29) W rześnia 1860 r.

Pierwsza publikacja zbioru objasneń i warunków 
sprzedaży dóbr tych odbyła się w dniu  13 (25) 
Października 1860 r . term in do drugiej publika­
cji tychże, a zarazem przygotowawczego przysą­
dzenia na  d. 10 (22) Stycznia 1861 roku godzinę 
10 z rana oznaczonym został i odbędzie się w miej- 
sfcu posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego Gyibcrnii 
W arszawskiej W ydziału I I I .  w  W arszaw ie pod 
N r. 549 przed 'W . Srzedzińskim Sodzą T ry b u ­
nału delegowanym.

L icy tac ja  zacznie się od sumy rs. 111,125 k. 
40. W arunki sprzedaży, oraz taksa przejrzane 
być mogą w Kancelarji P isarza T rybunału  C y­
wilnego w W arszaw ie wydziału III, oraz w  Kan- 
ce larji G ustaw a Wołowskiego Patrona sprzedaż 
tę popierającego w W arszawie pod N . 495n za­
mieszkałego.

W arszawa d. 17 (2 9 ) L istopada 1860 r.
G ustaw  W ołowski, Patron.

Następnie po odbyciu w terminie powyż ozna 
ezonym, drugiej publikacji zbioru objaśnień i w a­
runków sprzedaży dóbr tych, a zarazem przygo­
towawczego przysądzenia, term in do ostatecznej 
sprzedaży na  dzień 25 Maja (6 Czerwca) 
1861 roku godzinę 4 po południu wyznaczo­
ny został. Gdy jednak  term in  ton z powodu 
zaszłych sporów przyjść do skutku nie mógł, 
przeto po prawomocnem ukończeniu takowych, 
now y term in  do ostatecznej sprzedaży dóbr tych 
na d. 7 (19) G rudnia 1861 r. godzinę 4 z południ a 
oznaczony został, k tóry  odbędzie się przed W. 
Komosińskim Sędzią T ry b u n a  łu delegowanym, 
w mie jsce W. Srzedzińskiego Sędziego T rybunału, 
w W ydziale I II . T rybunału  Cywilnego G ubernii 
W arszawskiej w W arszaw ie, pod Nr. 549 posie­
dzenia swoje odbywającym.

L icyacja zacznie się od sumy ru b .s r . 111,125 
kop. 40.

Gustaw W ołowski, Patron.

(N. D. 5522) Podaje do wiadomości, iż z mocy 
w yroku T rybu n a łu  Cywilnego Gubernii Radom ­
skiej w Radom iu dnia 2 (14) Marca 1861 r . mię­
dzy Wilhelmem K arsch w Radomiu m ieszkającym  
w imieniu własnem  i jako opiekunem  głów nym  
nieletnich: M arjanny, T eodory i Józefy rodzeń­
stw a K arschow , Janem  Nowakowskim posiada­
czem dóbr W ierzbki tam że w O kręgu  Staszow- 
skim  mieszkającym, jako  opiekunem  przydanym 
tychże nieletnich, Ludw ikiem  K arsch  nieletnim  
usamowolnionym w asystencji swego kurato ra R o­
manowskiego działającym  w Radomiu zam ieszka 
łym , oraz Ludwikiem Nowakowskim w N adybach 
Galicji A ustryjackiej zam ieszkałym , a zam ieszka­
n ie  praw ne u Leona Romanowskiego P a tro n a  
w Radomiu obrane mającym, wszystk:emi przez 
tegoż Romanowskiego Patrona stawąjąCymi, u 
A ugustą  z llennów  po Ludwiku K arsch  pozosta­
łą  wdową w imieniu w łasnem  i jdko opiekunką 
g łów ną nieletnich Gustawa i E m ilii Karscliów, 
wreszcie Adolfem Frick opiekunem  przydanym  
tychże nieletnich, właścicielem apteki, obojgiem 
w Radomiu zamieszkałymi, przez Ludw ika T y ­
m ińskiego F a tro n a  T rybu n a łu  działającym i, za­
padłego, wystawione są na sprzedaż w drodze 
działów następujące nieruchomości:

T rzy  domy mieszkalne parterow e, z k tó rych  
jeden m urow any, w %  części o piętrze, w k tó ­
rym  w arsta t garbarsk i, oficyna drew niana parte­
rowa, budynek drewniany w którym  jest ma­
szyna parow a do tłuczenia kory  i wyprawy skór, 
dwie szopy drewniane, z k tó rych  jed n a  z wozo­
wnią, stajnie, obory i komórki murowane, piwni­
ca, kloaka, wszystkie pod gontem , studnia ogród 
owocowy i grunt p rzy  tych nieruchom ościach 
rozległy mórg 9 prętów  286. W szystko to po ło ­
żone w mieście Gubernialncm  Radomiu przy u li­
cy Staro Miasto pod N r. 190 i 191 policyjnym, 
180 hypotecznym.

Term in przygotowawczego przysądzenia od - 
będzie się w miejscu posiedzeń T rybunału  Cy­
wilnego w Radom iu przed delegowanym A seso­
rem Feliksem  Stępkowskim  dnia 18 (30) L isto ­
pada 1861 r . o godzinie 3 po południu .

L icy tac ja  rozpocznie się od suuiy rs. 3 733 k. 
10 jako od ceny przez b iegłych wynalezionej.

Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży, można 
przejrzeć w biurze P isarza T ry b u n a łu  w R ado­
m iu i u podpisanego P atrona .

Radom dnia 9 (21) Października 1861 
Leon Romanowski, Patron.

Po odbyciu w dniu dzisiejszym  p r z y g o t o w  aw ­
czego przysądzenia, term in do o s ta te c z n e j  iry ­
tacji powyższych nieruchomości na dzieli 8 ( 2U) 
Styczniu 1862 r. godzinę 3 po p o łu d n iu  został 
oznaczony i odbędzie się w miejscu posiedzeń

T ryb u n a łu  Cywilnego w Radomiu, przed  delego­
wanym  Asesorem  Stępkow skim .

Radom  dniu 18 (30) L istopada 1861 r.
Leon Romanowski.

(N. D. 5481) Podaje  się do wiadomości, że na 
żądanie Józefa Zdrojewskiego w spółw łaściciela 
dóbr W iewiorowa w mieścio Pabijanicach O krę­
gu  Szadkowskim G ubernii W arszawskiej zam ie­
szkałego z mocy wyroków T rybunału  Cywilnego 
G ubernii W arszawskiej w Kaliszu dnia 25 Marca 
(6 K w ietn ia) 1854 r. i 3 (15) Kwietnia 1859 r. 
pierwszego przez wyroki Sądu Apelacyjnego 
z dnia 22  S tycznia (3 Lutego) i 4 (16) Czerwca 
1858 r. potwierdzonego przeciwko Stefanowi Jo a - 
chim ow i-Ignacem u 3-im :on Błeszyńskiem u z po­
by tu  niewiadomemu i sukcesorom A ugustyny- 
Joachim y-Izabeli 8 -imion z B łeszyńskich 1 o ślu ­
bu Zdrojewskiej, 2o Bąkowskiej to je s t Felikso­
wi Bukowskiemu w imieniu własnem i jak o  opie­
kunow i głównemu nieletniej Felicjanny B u k o ­
wskiej pozostałej córki, z własnych funduszów 
utrzym ującym  się, na folw arku D ąbrow a w do­
brach W iewiorowie, k tóra ma przydanym  opie­
kunem  Józefa Błeszyńskiego dziedzica dóbr Go- 
lanek w tejże wsi O kręgu Radomskim  zam ie­
szkałym, zapadłych, wystawione zostają na sprze­
daż publiczną Sądow ą w drodze działów:

D obra Ziemskie W iewiorów, 
sk ładające się z wsi folwarcznej W iewiorów i 
folwarku D ąbro wa obejmujące powierzchni m iary 
nowo-polskiej mórg 1246, prętów kw adratow ych 
36, czyli dziesiatyn 638, sażeni 1 4 4 3 % , miary 
rosyjskiej w gminie Wiewiorów Parafii Ligota 
W ielka O kręgu Radomskim Powiecie P io trko ­
wskim, od Kolei Belaznej W arszaw sko-W iedeń­
skiej o 1 V-2J mili położone.

Przygotowawcze przysądzenie tych dóbr w dniu 
2 (14) Czerw ca r. z. za rs. 12,771 kop. 20  na 
imie popierającego przedaż P atrona Brzezińskie* 
go n as tąp iło  i term in do stanowczego czyli osta­
tecznego przysądzenia na dzień 8 (20) Grudnia 
r. b. godzinę 3 z południa jes t oznaczony, w k tó­
rym chęć kupna m ający w mieście Kaliszu w P a ­
łacu  Sądowym przy ulicy Józefina w miejscu 
zw ykłych posiedzeń T ryb u n a łu  przed W. W ale- 
rjanem  Jezierskim Asesorem tegoż T rybunału , 
po zaopatrzeniu  się  w vadium rs. 2000, w K u­
rancie lub biletach Bankowych raczą stanąć i li- 
cyta, przez ustanow ionych z swej strony P a ­
tronów  podać.

Z biór objaśnień i warunki przedaży przejrzane 
być mogą w biurze F isarza T ryb u n a łu  i u pod­
pisanego P atrona.

Kalisz d. 9 (21) L istopada 1801 r.
S tam slaw  Brzeziński.

(N. D . 552G) W  dniu 24 L istopada (6 G ru ­
dnia) r . b. o godzinie 2 z południa w dorah Nr. 
790 przy ulicy E lektor alnej w W arszawie w dniu 
27 L istopada (9 G rudnia) r. b. o godzinie 10 ra ­
no na targ u  Muranów, zwanym i tegoż dnia na  
targu Grzybów zwanym  o godzin:c 11 rano pra­
wnie zajęte ruchom ości jako to: różne meble je ­
sionowe, orzechowe, sosnowe, zegary, bielizna, 
rondle, garderoba i t. p. przez publiczną l ic y ta ­
cję sprzedane będą.

Karwowski, Komornik.

Z A P O Z W Y  E D Y K T A L N E .

(N. I) . 5022) S a d  Policji Poprawczej 
Powiatu W arszawskiego W ydzia łu  1.

Zapozywa Józefa K am ińskicgo la t  3 4 liczą­
cego, czeladnika krawieckiego, z m. Siedlec pocho­
dzącego ostatecznie w W arszaw ie pod N . 1752 z a ­
m ieszkałego ażeby w ciągu dni 30od daty  n in iej­
szej celem wysłuchania wyroku w sprawie jego 
zapadłego bezzwłocznie w Sądzie tutejszym  pod 
skutkami z p raw a wynikająeem i stawił się 

W arszawa d. 26 P aźdz. (7 L;s t.)  1 8 6 1  r. 
p o. Sędziego Prezydującego, Popław ski.

(N. D. 5226) S ą d  Policji Poprawczej 
Powiatu Warszawskiego W ydziału I I .

Zapozywa A ndrzeja Chrzanow skiego la t 39 
liczącego, katolika urodzonego we wsi Parcice, 
Powiecie Wieluńskim z ojca Franciszka matki 
Zofii żonatego, dzietnego, strażn ika  Konsn-m- 
cyjuego etatowego X . Łowickiego, ostatnio we 
wsi Krobanowie zamieszkałego, aby  do w ysłu ­
chania wyroku w sprawie pko niem u w Sądzie 
tutejszym  w dniu 3 (15) Maju r. b. wydanego w 
ciągli dni 30 od daty  niniejszego ogłoszenia s ta ­
wił się lub o teraźniejszym  pobycie doniósł. 

W arszaw a tl. 1 (L3) L istopada 1801 r.
Sędzia Prezydujący,

R adca Kolegjalny, J .  Kuczkowski.

(N . D . 5077) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydziału  Lubelskiego.

Zapozyw a Karolinę Kanolerzową lat 39 liczą­
ca, katoliczkę zamężną dzietną poprzednio w m. 
Lublinie, p rzy  mężu m ularzu ostatecznie zaś we 
wsi Ciotczy O kręgu L ubartow skim  Powiecie L u ­
belskim zam ieszkałą obecnie z pobytu niewiado­
mą aby się w ciągu dni 30 dla w ysłuchania wy- 
fo k n w  sprawie jej wydanego w S ą Izie tu tejszym  
stawiła, wrazie zaś przeciwnym sku tk i praw a 
rozwinięte zostaną.

Lublin d. 28 Paźdz. (9 Ł :s t.)  1861 r.
Sędzia P rezydujący,

R adca Kolegjalny, B óbr.

(N . D . 5027) S ą d  Policji Prostej 
Okręgu Błońskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości że w dniu 
2 (14) W rześnia r . b. do dnia, dw aj nieznajomi 
podejrzani ludzie dostrzeżeni będąc na łące do 
dóbr Mrokowa należącej zostawili konia z uzdzie- 
nicą, sami zaś zbiegli, koń ten zapewne z kradzie­
żą- pochodzący, jes t maści karo  gniadej, mierzyn, 
mniej więcej la t 12 Stary, z białą odm ianą m ałą 
na łysinie m niejszą jeszcze na nozdrzu, jako też 
na lewych nogach przedniej i zadniej od kopyta 
do pęcin, obecnie w depozycie Sądu tu tejszego  
znajduje się, ktoby więc uw ażał się być w łaści­
cielem takow ego, zechce zgłosić się z dowodami 
własność usprawiedliw iającem i do Sądu tu te jsze ­
go lub w prost do Sądu Policji Popraw czej P o ­
wiatu W arszawskiego W ydziału I I  w ciągu dni 
30 końcem odzyskania.

W przeciwnym razie postąpionym  bedzio po­
dług przepisów prawa.

Błonie d. 25 Paźdz. (6 L istopada) 1861 r. 
Asesor Kolegjalny, L u x .

(N. D . 4941) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydziału L,ubelskiego.

W nocy dnia 18 (30) Czerwca r. b patro l, 
przechodząc ulicą Początkow ską w Lublinie, zna­
lazł dziecię pici żeńskiej w ieku około trzech m ie­
sięcy, w pieluchy owinięte. Rodzice dziecięcia 
tego nie są dotąd wiadomi, ktoby więc jakow ą wia­
domość posiadał o stanie i pochodzeniu znalezio­
nego dziecięcia, zgłosić się zechco do Sądu P o ­
licji Popraw czej W ydziału Lubelskiego w L u b li­
nie d la  udzielania takowej.

L ublin  28 P a ź d z ie r n ik a  1861 r.
Sędzia Prezydujący,

Radca K olegjalny, Bóbr.

(N. D . 4985) S ą d  Policji Poprawczej 
W yd zia łu  Kieleckiego.

Podaje do wiadomości powszechnej, iż osobie 
podejrzanej w d. 2 (14) Sierpnia r. b. odebrane 
zostały  klacze dwie dereszowate i skarogn ada, 
pod dozorem wm ieście K ielcach zostające, przeto 
wzywa właściciela niewiadomego, aby z dowoda­
mi własność tychże usprawiedliw iającem i, w S ą ­
dzie tutejszym  dla ustanow ienia isto ty  czynu, 
lub v: Sądzie najbliższym  zamieszkania swego, 
w ciągu dni 60 staw ił się, bowiem w raz’e p rze­
ciwnym Sąd według praw a z klaczam i postąpi.

Kielce d. 19 (31) Października 1861 r.
Sędzia Prezydujący,

A sesor K olegialny, Miciń-ki.

(N . D . 5118) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydzia łu  Płockiego.

Zapozywa niniejszem Jan a  Neuman i Golfriedft 
K uk lę  mularzy ostatecznie w Rypinie p racu ją ­
cych, aby w przeciągu dni 30 od daty dzisiejszej 
stawili się w tutejszym  Sądzie lub o miejscu 
swego pobytu donieśli.

P ło ck  dnia 8 (20) Października 1861 r.
Sędzia Prezydujący, Kleszczyński

(N . D . 4867) S ą d  Policji Poprawcze j  
W yd zia łu  Płockiego.

Zapozywa niniejszem Józefa L ejbęR ozsna p ie­
karza  z P łońska, aby w dniach 30 od d a ty  dzi­
siejszej stawił się w tu tejszym  Sądzie do złożenia 
tłom aczenia w spraw ie prz:ciw ko  sobie o sam o- 
władność uformowanej.

P łock  d. 11 (23) Październ ika 1861 r.
Sędzia Prezydujący, K leszczyński.

(N. D . 5025) S ą d  PolicyiProstej 
Okręgu K alw arjskiego.

W ostatnich dniach zeszłego m iesiąca w g ru n ­
tach  folw arku A leksandrow a gminie P ilokalnie 
Powiecie tutejszym  znaleziony został samopas 
chodzący a  do niewiadomego właściciela należący 
koń maści skaro gniadej, bez odmiany, nie d u ­
ży  la t około 12 mieć mogący. W zywa zatem  
w łaściciela aby najdalej w dniach 30 od daty dzi­
siejszej po odbiór rzeczonego konia, z dowodam i 
własność onego usprawiedliw iającem i |zgłosił się 
gdyż wrazie przeciwnym tenże na rzecz S karbu  
spieniężonym będzie.

Kalwarja d. 23 Paź. (4 L ist.) 1861 r.
Podsędek, stem pień .

(N. D . 4968) S ą d  Policji Prostej 
Okręgu R  ndomskiego.

W  dniu 16 (28) Październ ika r. b. we w si 
Krzętowie gminie Maluszyn, na łąk ach  p o n a d  
brzegiem rzeki Pilicy, dostrzeżonym został ch ło ­
p c e  wieku około la t 16, nieżywy, z im ienia, n a ­
zwiska i pochodzenia niewiadomy, ubrany tylko 
w koszulo zgrzebną, a przy nim leżały spodnie 
zgrzebne, kaftan płócienny niebiesko farbowany 
i czapka czarna sukienna. O ile wnosić można, 
chłopak ten był pastuchą wiejskim W zywa za ­
tem w szystkich którzyby o imieniu, nazw isku 
i pochodzeniu wyż rzeczonego chłopaka w iado­
mość posiadali, iżby takow ą Sądowi naszemu, 
lub najbliższemu swego zamieszkania udzielili.

Radomsk d. 19 (31) P aździern ika 1861 r. 
P odprokurator, p. o. Podsędka,
A sesor Kolegialny, Siedlecki.

(N. D . 5016) S ą il Policji Poprawczej 
W ydziału  Pułtuskiego.

Zapozywa A leksandra Kaczorowskiego osta­
tnio w mieście Przasnyszu O kręgu  Przasnyskim  
zam ieszkałego, a nateraz z pobytu niewiadomi* 
go, aby się W ciągu dni 30 w Sądzie tutejszym  
staw ił pod skutkam i praw a.

Pułtusk  d 18 (30) Październ ika 1861 r. 
Sędzia  Prezydujący,

Radca Dworu, Dembowski.

(N. D  5014) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydzia łu  Siedleckiego.

W zywa wszelkie władze, nad  porządkiem  i bez­
pieczeństwem w  k raju  czuwające, aby W incente­
go P ietrzykow skiego, lat 30 liczącego, b. dzicr- 
żaw cęw si Sabnów Powiecie Siedleckim, później 
w Bedlinku O kręgu Konińskim zam ieszkałego, 
a obecnie w mieście W arszawie przebywać m ają­
cego i ukryw ającego się śledziły , a wrazie u jęcia 
Sądowi tutejszem u lub najbliższem u odstaw ić 
raczyły.

Siedlce d. 25 Paździer. (6  L istop .) 1861 r .
Sędzip Prezydujący, W yziński.

L I S T Y  G O f i f C Z  E .

(N. D. 5010) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydzia łu  Kalwaryjslciego:

Wezwać ma honor wszelkie władze nadbezp ie - 
czeństwem ogólnem czuwające, aby starozakon- 
nego A b ram a Hilelowicza P o m ezań sk ieg o  v. 
B artnickiego, w yrobnika, przedostatnio we w si 
Porzeczanv, gminie O belica Piaseckich Pow iecie 
Sejneńskim mieszkającego, a z obecnego pobytu 
niewiadomego, i przed wymiarem sprawiedliwo­
ści ukrywającego się, ściśle śledzić, a  wrazie u ję ­
cia Sądowi tutejszem u pod strażą  dostawić r a ­
czyły. Rysopis jego jes t następujący: m a lat 25, 
w yznania mojżeszowego, wzrost średni, twarz p o ­
ciągła, nos spory, oczy bure, usta grube, włosy 
ciemne, zarost rudawy, przed wydaleniem się  
z miejsca zamieszkania, nos ł odzież siwą w ło­
ściańską, w okolicy Sejn używ aną.

Kalwarja d. 24 Paźdz. (5 Listopada) 1861 r.
Sędzia Prezydujący,

A sesor K olegialny, de Johno.

(N . D . 5009) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydzia łu  K alw aryjskiego.

W zywa wszelkie w ładze nad porządkiem i bez­
pieczeństwem w kraju  czuwające, aby Szejnę Jo -  
helową, o spędzenie płodu obwiniona, ostatnio 
w Suw ałkach zam ieszkałą, dziś niewiadomą z po ­
bytu , której rysopis je s t następujący: w zrostu 
średniego, tw arzy  pociągłej,nosa miernego, oczu 
szarych, włosów ciemno-blond, wieku lat 30, ści­
śle w swych tery torjach  śledziły, a po u jęciu  ją  
do Sądu tutejszego dostawiły .

K alw arja d . 21 Paźdz . (2  L ist.) 1861 r.
Sę.lzia P rezydu jący ,

A sesor Kolegjalny, de Jo h n ę .

DONIESIENIA PRYW ATNE.

SKŁAD WIl\  J. L. FL.4T.40
przeniesionym  został z dniem 3 L ipca  
z ulicy N ow o-Senatorskiej na u licę  
Graniczną do domu w łasnego N. 1077a, 
gdzie Instytut Wód M ineralnych,w b li­
skości Żelaznej Bramy. (1)

O S T R Z E Ż E N I A .

(N. D. 5427) U rząd L o terji w Królestwie 
Polokiem.

N a zasadzie doniesienia Kolektora Loterji 
Nussbaum w m. W arszaw ie podając do wiado­
mości, iż ' / 5 losu pod N. 2607  lit, d, %  N 2620 
lit. c, Ys N r. 11689 lit. d, ' / 9 N r. 13151 lit. o, 
% N . 6689 lit. o, ! /5 Nr. 7100 lit. rf, ,/s  N r. 
9384 lit. 6 , %  N r. 9342 i %  N r. 18569 lit. a, 
z 5 tej klasy 97ej Loterji przypadkowo zaginęły 
ostrzega zarazem tc  raźniejszego posiadacza, żo 
żadnej korzyści z takowych nie odniesie gdyż 
wygrane tylko włiścicielom w Kontroli K olektora 
zapisanym-wypłacone zostaną.

W arszaw a d. 15 (27) Listopada 1861 r. 
Naczelnik U rzędu, Baron Mengden.

p. o. z D eleg ac ji,
S ek re tarza  U rzędu, J .  K- No.ński.

(N . p .  5523) Rząd Gubernialny Lubelski, 
pod dniem 7 (19) Sierpnia 1851 roku Nr. 57,504 
i 9904, w ydał certyfikaty Komisji Centralnej L i- 
kw idacyjnej, za dostaw e prow iantu dla wojsk 
C e s a r s k o -Rosyjskich w roku 1831, dla “ gminy 
Jabłoń składający s ;ę z  wsiów Dawidów i Kuder 
na sumę ogólną rs. 10 44 kop. 7, dla wsi Ja b ło ­
nią rs. 10 kop. 3 6 % , razem na rs. 1054 k. 4 3 % ; 
k tóre zostające w ręku  .1 W. H rabiny Łubień- 
skp j dziedziczki tegoż m ajątku , w miesiącu S ier­
pniu 1861  roku zostały skradzione.

O strz e g a  się zatem, aby pom ienionego dow o­
du n a  powyższą sumę n ik t  nie nabyw ał, lecz w ra­
zie d o s trz eż e n ia  takowe w policji miejscowej zło­
żył, a  w ynagrodzen ie  sto sow no  otrzym a.

B P i l

w Drukarni J. Jaworskiego. — Za pozwoleniem Cenzury.


